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Rok III (VI) 


Wspaniała manifestacja braterstwa 


i wdźięcznosci dla potężnego Kraju Rad 
Imponuiący przebieg Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w kraju 


WARSZAWA (PAP) — Na zakoń 
czenie Miesiąca Pogłębienia Przyja- 
ni Polsko „ Radzieckiej odbyły się 
w całym kraju w dniach 6 i 7 bm., 
uroczyste akademie w zakładąch pra 
cy. Świetlicach i domach kultury. 
Wielotysięczne rzesze społeczeństwa, 
zgromadzone na akademiach, mani- 
festowały swą wolę spotęgowania 
walki o pokój na świecie. poprzez je 
szcze większe zacieśnienie więzów 
braterskiej przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego — niezwycię 
żonej twierdzy walki o pokój. której 
przewodzi Wielki Stalin. 

Napływające z terenu wiademości 
e przebiega „Miesiąca“ świadczą o 
niebywałej dotychczas  masowości 
imprez i o wielkim zainteresowaniu 
społeczeństwa życiem i pracą brat- 
nich narodów ZSRR. 

Czołowi ludzie w Polsce piszą o 
swoich osiągnięciach, uzyskanych 
dzięki korzystaniu ze wzorów ra- 
dzieckich. 

W miastach i na wsiach DOLNE- 
GO ŚLĄSKA w dniu 6 bm. odbyły 
się uroczyste akademie, Masowo ze 
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brana ludność z dużym zaintereso” 
waniem wysłuchała referatów, obra 
zujących udział i znaczenie Związ- 
ku Radzieckiego w walce o pokój 
Po referatach odbyły się występy ar 
tystyczne zespołów świetlicowych i 
artystów zawodowych. 

We WROCŁAWIU na akademii, 
zorganizowanej w gmachu ORZZ 
przez Woj. Kom. Kultury Fizycznej. 
rozdane zostały pierwsze w woje- 
wództwie odznaki SPO i BSPO. 

Szczególnie masowy charakter mia 
ła akademia zorganizowana przez 
prezydium MRN w  SUKIENNI- 
CACH. ' Zespół „Artosu* wystąpił na 
niej z montażem słowno - muzycz- 
nym pt. „Miasta mówią". 

Równie piękne były akademie w 
Domu Kultury na przedmieściu Leś 
nica oraz w Związku Energetyków. 

* * 

W NOWEJ HUCIE młodzież urzą- 
dziła na zakończenie „Miesiąca“ wiel 
ką imprezę artystyczno - sportową 
z udziałem najlepszych zespołów 
świetlicowych i czołowych sportów= 
ców Krakowa. Przemawiający na u- 


Na wszystkich frontach w Korei 
trwa pościg za uciekającymi agresorami 


PEKIN (PAP) — W ogłoszonym 
w czwartek komunikacie, naczelne 
dowództwo armii Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokratycznej 
stwierdza, że oddziały koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotnicy chińscy 
na cjłym. troncie ścigają oofalącz się 
wojska amerykańskie i połndniawo- 
koreańskie. 

Podczas operacji w kierunku mia 
sta Phenjanu oddziały koreańskiej 


kontynuuje odwrót na południe, po 
nosząc wielkie straty. 

Działająca w Korei tzw. „ochot- 
nieza“ brygada turecka została pra- 
wie całkowicie zniszeżona. 

W rejonie na północ od Hamhyng 
amiszęzono znaczną część dwóch 0- 
krążonych dywizji amerykańskich. 
Walki, mające na celu likwidację 
tych dywizji trwają. 

Na wschodnim wybrzeżu miepczy- 


facici pod naciskiem wojsk ludo- 
wych cofa się w dalszym ciągu. 


Armii Ludowej i ochotnicy chińscy 
wyzwolił to miasto. Nieprzyjaciel 


LPE im. Armii Ludowej 


— przodującym zakladem 
-~ w przemyśle włókienniczym 


im. W. Głażewskiego 


skiego 
19.500 zł; 

4) Chodakowskie Zakłady Włó- 
kien Sztucznych — 45.000 zł, 


Za najlepsze wyniki w produkcji 
uzyskane w Il i III kwartale br. 
Centralna Rada Związków Zawodo- 
wych przyznała tytul przodującego 
zakładn przemysłu włókienniczego 
oraz nagrodę w wysokości 81.000 zł, 
ZARŁADOM PRZEMYSŁU BA- 
WEŁNIANEGO IM. ARMII LUDO- 
WEJ W ŁODZI. 

Jednocześnie załoga tych  zakła- 
dów zdobyła sztandar przechodni 
CRZZ, który dotychczas dzierżyła 
załoga ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Centralna Rada Zw. Zaw, wyróż- 
nila poza tym następujące zakłady | 
w poszczególnych branżach. przyzna 


MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda“ w przeglądzie nastrojów 
politycznych w USA stwierdza, że 
jak wynika z głosów prasy amery- 
kańskiej, coraz szersze kręgi opinii 
społecznej USA poczynają zdawać 


— 


jąc im nagrody pieniężne: 
1) Zakłady Przemysłu Wełniane- 
go im. T. Rychlińskiego — 20.000 zł; 
2) Południowo Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego — 28.000 
zł; 


3) Zakłady Przemysłu  Dziewiar- 


sobie sprawę z faktu, że amerykań- 
ska awantura w Korei doprowadzi- 
ła do katastrofy. Coraz  intensyw- 
niej dyskutowane są różne środki, 
przy pomocy których USA mogłyby 
wycofać się z przykrej wojennej i 
politycznej sytuacji, w jaką wpędzi 


Naród chiński wyzwoli Taiwan 


Każda próba agres 


zosłanie 


ji imperialistycznej 
odparta 


Wspólne oświadczenie chińskich organizacji społecznych 


PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin podaje, że Wszechchińska Fe- 
deracja Związków Zawodowych, 
Wszechchińska Demokratyczna Fe- 
deracja Kobiet, Wszechchińska Fe- 
deracja Demokratycznej Młodzieży 
i Wszechchińska Federacja Studen- 
tów opublikowały wspólne oświad- 
czenie, wyrażające pełne poparcie 
stanowisku zajętemu przez delegata 
Chińskiej Republiki Ludowej Wu 
Hsiu-czuana w Radzie Bezpieczeń- 
stwa. Wspólne oświadczenie Federa- 
cji stwierdza, że naród chiński pro- 
testuje stanowczo przeciwko bezpra 
wnemu odrzuceniu przez agresywny 


blok anglo - amerykański propozy- 
cji Wu Hsiu-czuana, uczynionych 
w Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych. , 

„Naród chiński — głosi m. in. 0- 
świadczenie — nie pozwoli Stanom 
Zjednoczonym pozostawać na wy- 
spie Taiwan i odeprze każdą agre- 
sję imperialistów amerykańskich. 
Naród chiński będzie w dalszym cią 
gu podtrzymywał oskarżenia przeciw 
ko USA, wysunięte w związku z a- 
gresją Stanów Zjednoczonych i bę- 
dzie walczył aż do zwycięskiego koń 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


ASZOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


SOBOTA, 9 GRUDNIA 1950 ROKU 


roczystości przedstawiciel TPPR — 
przodownik pracy z zakładów wy- 
twórczych materiałów elektrotech- 
nicznych — Gerłach podkreślił, iż 
robotnicy krakowskich zakładów 
pragną jeszcze bardziej zacieśnić wię 
zy braterstwa z budowniczymi ko- 
munizmu w ZSRR. Przedstawiciel 
Woj. Kom. Kult Fizycznej — Lisow 
ski zobrazował wielkie osiągniecia 
spórtowców radzieckich, z których 
sportowcy polscy biorą przykład. 


"PONAD 80 TYS. CHŁOPÓW 
W WOJ. GDAŃSKIM OBEJRZAŁO 
W CIĄGU „MIESIĄCA“ FILMY 
RADZIECKIE 


GDANSK (PAP). Tegoroczny 
testiwa) filmów radzieckich, zorga- 
nizowany w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, cie- 
Szył się tak w miastach, jak i na 
wsiach woj. gdańskiego wiełkim po 
wodzeniem. Na filmach takich, jak 
„Śmiali ludzie”, „Bitwa stalingradz 
ka", „Wesoły jarmark“, „Upadek 
Berlina" — frekwencja przekroczy- 
ła wszelkie oczekiwania. 

Filmy radzieckie obejrzeli również 
liczni chłopi z terenu województwa. 
Poza 11 ekipami kin ruchomych, któ 
re objeżdźały powiaty, odwiedzając 
najodleglejsze wsie, zwiększono w 
Miesiącu Pogłebienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej liczbę wiejskich 
kin stałych. W pierwszej dekadzie 
listopada czynnych było 13 stałych 
kin wiejskich, w drugiej dekadzie — 
16 kin, 

Ogółem filmy radzieckie, wyświe- 
tłane -w kinach -tak objazdowych. 


Województwo tówzkie 


ukończyło 


prace spisowe 


W dniu wczorajszym tj. 8 gru- 
dnia, 1950 r. na terenie województwa 


Łódzkiego zakończone całkowicie 
akcję przeprowadzania  Narodowe- 


go Spisu Powszechnego. 

O zakończeniu prac przy  Spisie 
ostatnie zameldowały gminy Zło- 
czew i Wróblew z powiatu sieradz- 
kiego. 


Wzmaga się popłoch w obozie podżegaczy 


Senatorzy USA ządaią dymisji Achesona 


ła je nieroztropna polityka kół rzą- 
dzących. 

Waszyngtoński EEEN A 
„NEW YORK TIMES“ — Reston — 
nie ukrywa, że w Waszyngtonie wie 
lu oficjalnych przedstawicieli otwar 
cie mówi o „katastrofie wojennej" 
w Korei. 

Chociaż sekretarz Stanu Acheson 
zaledwie przed dwoma tygodniami 
w sposób stanowczy odrzucał pro- 
pozycje „rewizji“ polityki amerykań 
skiej, ponura rzeczywistość, z jaką 
spotkali się waszyngtońscy poli- 
tycy i interwenci w Korei, zmusza 
obecnie pewne grupy amerykań- 
skich warstw rządzących do zajęcia 
się właśnie taką „rewizją”. Wśród 
licznych grup rządzących rozlegają 
się obecnie głosy, nawołujące do 
zaprzestania awantury koreańskiej i 
proponujące podjęcie prób znalezie- 


Cukrownie polskie 
produkują już 


ponad plan 

WARSZAWA (PAP). — W dniu 
? grudnia br. przemysł cukrowniczy 
wykonał pian kampanii, dając krajo- 
wi 830 tysięcy ton cukru. Pierwsza 
spośród cnkrowni, która zrealizowa- 
ła plan, była przodująca we współza 
wodnittwie i racjonalizatorstwie ecu- 


ca o realizację swych syrawiedli- | krownia Przeworsk, okręgu  lubel- 
wych żądań”, skiego. 
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W dniu 5 bm. w 
związku” z Miesią 
cem _Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przy- 
był z Kijowa do 
Warszawy jeden 
z najwybitniej- 
szych zespołów te 
atralnych  Związ 
ku Radzieckiego 
— Ukraiński Aka 
demicki Teatr 
Dramatyczny im. 
Iwana Franko. 
Dnia 6'bm. artyś- 
ci radzieccy zwie 
dzili Warszawę — 
Na zdj.: Artyści 
przy „pomniku 
Braterstwa na 
Pradze. Foto-AR 
Zdz.  Wdowiński. 
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jak i wiejskich — stałych, obejrzało 
ponad 80.600 chłopów. 

Ogromnym zainteresowaniem cie 
szyły się krótkometrażówki o tema-- 
tyce związanej z rolnictwem, od- 
kryciami z dziedziny przyrodniczej, 
mechanizacji rolnictwa itd. 


TYSIĄCE 
NOWYCH KÓŁ TPPR 
NA WSIACH POLSKICH 


W okresie trwania Miesiąca Pogię 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej na wsiach zorganizowano tysią- 
ce nowych kół TPPR. 

Ludność wiejska licznie przycho- 
dziła na pogadanki i odczyty o życiu 
i osiągnięciach narodów Związku 
Radzieckiego oraz o znaczeniu Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej. Do 
tychczas odbyło się ponad 30.500 ta 
kich odczytów i pogadanek, Ponadto 
odbyło się w grupach plantatorów 
i hodowców ok. 14 tys. zebrań sa- 
mokształceniowych, poświęconych 
osiągnięciom rolnictwa radzieckiego. 

Aby w jeszcze szerszym stopniu 
przyswoić sobie bogate doświadcze- 
nia rolnictwa Kraju Rad, chłopi zor 
ganizowali w „Miesiąca* ponad 212 
kółek miczurinowskich oraz 245 kur 
sów języka rosyjskiego; 


rzej rozwijający 
pracy. 


w dniu 7 grudnia br. 


nego Nr 11 w Piotrkowie. 


roczną kampanię cukrowniczą. 


Teatr im. Iwana Franko w Polsce 


Plany roczne 


wykonane przed terminem 
ZPW IM. K, ŚWIERCZEWSKIEGO 


Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Gen. Karola Świerczewskie- 
go wykonały roczny plan państwowy w dniu 7 grudnia 1950 r. 

Do wykonania planu przed terminem przyczynił się, coraz sze- 
się w tych Zakładach 


ruch współzawodnictwa 


ZPB IM. J. MARCHLEWSKIEGO 


Robotnicy oddziału wykończalni ZPB im. Juliana Marchlewskie- 
go, również meldują o wykonaniu rocznego planu przed terminem 


ZPD Nr 11 W PIOTRKOWIE 


Z terenu naszego województwa o wykonaniu planu rocznego 
w dniu 22. XI. br. zameldowała załoga Zakładów Przemysłu Drzew- 


CUKROWNIA W WIELUNIU 


Dnia 6 grudnia 1950 r. cukrownia w Wieluniu zakończyła tego- 


Płymie fale sanmeldiusmików 


Ludzie pracy zapewniają Prezydenta RP 


o swej woli walki o. realizację Planu 6-letniego 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent 
RP Bolesław Biernt otrzymuje w dal 
szym ciągu liczne depesze, w któ- 


torzy i profesorowie uczelni medycz 
nych, kierownicy i pracownicy in- 
stytutów naukowych, kierownicy i 


rych robotnicy, chłopi i inteligencja 

pracująca składając Mu wyrazy 

ezci i szacunku, zapewniają o swej 
niezłomnej woli walki o pelną real 
zację Planu 6-letniego i walki o po- 
kój. 


„Przesyłamy Wam, Obywatelu Pre 
zydencie, wyrazy czci i zapewniamy 
Was o swej zdecydowanej woli wal 
ki w jednym szeregu z naszą boha- 
terską klasą robotniczą o trwały po 
kój na świecie, o wykonanie nasze- 
go wspaniałego Planu 6-letniego — 
piszą m. in. uczestnicy krajowej na- 
rady aktywu Służby Zdrowia: rek- 


nia dyplomatycznego wyjścia z obec 
nej przykrej sytuacji, pod warun- 
kiem zachowania prestiżu, Głosy te 
rozlegają się nawet w Kongresie, 
który uprzednio jednomyślnie po- 
pierał agresję amerykańską w Ko- 


pracownicy wydziałów zdrowia pre 
zydiów woj. rad narodowych, leka- 
rze wszystkich służb i specjalności, 
pielęgniarki, pracownicy służby za- 
opatrzenia farmaceutycznego. 

Przyrzekamy, że realizować be- 
dziemy ze wszystkich sił zadania, ja 
kie postawiła przed polską Służbą 
Zdrowia Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, na której czele Wy sto- 
icie, 

W zaostrzającej się walce klaso- 
wej pracownicy Służby Zdrowia zde 
cydowanie staną w jednym szeregu 
z klasą robotniczą. Łamiąc trudneś- 
ci i przeszkody w codziennej pracy, 
realizować będziemy zadania podnie 
sieria na wyższy poziom lecznictwa 
ludzi pracy miast i wsi. 

Przyrzekamy uwielokrotnić nasze 
wysiłki nad otoczeniem opieką lecz- 


niczą naszych dzieci i matek. Nie- 
zmordowanie walczyć będziemy z 
chorobami społecznymi, pozostałoś- 


ciami rządów kapitalistów i okupan 
ta, Podniesiemy stan sanitarny kra- 


jn, w szczególności osiedli robotni- 
czych, domostw i zagród PGR i spół 
dzielni produkcyjnych, mało i śred- 
niorolnych chłopów. Podniesiemy na 
wyższy poziom nauke i szkolnictwo 
medyczne. 

Przyrzekamy Wam, Obywatelu 
Prezydencie, podnosić i doskonalić 
przygotowanie ideologiczne pracow- 
ników Służby Zdrowia. Otoczeni o- 
pieką i wyposażeni w olbrzymie środ 
ki przez nasz Rząd Ludowy nie be- 
dziemy ustawać w walce o zdrowie 
ludu pracnjącego. We wszystkich 
naszych poczynaniach  przyświecąć 
nam będzie wzór i doświadczenia 
przodującej w świecie Służby Zdro- 
wia i nauki medycznej ZSRR“, 

„2.000.000 członków spółdzielmi 
spożywców — czytamy m. in. w de- 
peszy od ogólnopolskiego zjazdu de 
legatów spółdzielni spożywców w 
Krakowie — dołożą wszelkich sta- 
rań, aby wykonać zadania nałożone 
na nich przez Plan 6-letni i wziąć w 
ten sposób jak najżywszy udział w 
budowie fundamentów socjalizmu 
w Polsce i w walce o pokój świato- 
wy“. 


Nowe normy podnoszą wydajność pracy 


rei. 

Senator — republikanin Cam (ze 
stanu Missouri) i Mellon (ze stanu 
Nevada) w swych wystąpieniach w 
senacie usiłowali zwalić winę za po- 
grom wojsk amerykańskich w Korei 
na Achesona i zażądali, by Acheson 
podał się do dymisji lub został usu- 
nięty, Członek Izby Reprezentantów, 
republikanin Jenson ze stanu Jova 
w przemówieniu swym oświadczył, 


Uczestnicy Krajowej narady akty 
wu przemysłu poligraficznego w dru 
gim dniu obrad  przeanalizowali 
szczegółowo projekt nowych norm 
dla pracowników zakładów poligra- 
licznych, opracowany przez specjal- 
ną komisję branżową. W dyskusji 
nad nowymi normami podkreślano, 
że są one ściśle przystosowane do 
rzeczywistych warunków pracy, pa 
nujących obecnie w przemyśle poli- 


h ; graficznym, 
że Kongres nie ma potrzeby stoso-| Projekt nowych mierników pracy 
(Dalszy ciag na str. 2) omówiono przede wszystkim w 


Uchwała Rady Ministrów. 


o utworzeniu Ministerstwa 


Przemysiu Chemicznego 


WARSZAWA (PAP). — Do Sejmu | wanego ośrodka kierowniczego w 
wpłynął, uchwalony przez Radę Mi | postaci Ministerstwa Przemysłu Che 
nistrów. projekt ustawy o utworze- | micznego. 
niu urzędu ministrą Przeraysłu Chej Do zakresu działania nowego Mi 
micznego. nisterstwa należeć będą sprawy 

Wielkie zadania postawione przed ! przemysłu chemicznego, papiernicze 
naszą gospodarką narodową w dzie |go, gumowego, tworzyw sztucznych 
dzinie rozwoju przemysłu chemicz- |i włókien sztucznych, a w szczegól- 
nego oraz przemysłów ściśle z nim |ności we wszystkich tych gałęziach 
związanych wymagają stworzenia | przemysłu — planowanie gospodar 
odpowiednich form  organizacyj-| cze i polityka inwestycji, kierowa* 
nych dla kierowania tymi gałęziami | nie działalnością podległych przed- 
przemysłu i wóbec tego zachodzi ko! siębiorstw, sprawy kadr oraz oxrga- 
niecznońć utworzenia wyspecjalizo nizowanie badań naukowych. 


w zakładach poligraficznyc! 


utworzonych spośród' uczestników 
narady grupach składaczy ręcznych 
linotypistów, cehemigrafów.  introli- 
gatorów itp. Wszystkie grupy oceni- 
ły pozytywnie nowe norrny. Podkre- 
$lano, że projektowane mierniki śą 
sprawiedliwe, że są dpracowane wę- 
dług dokładnej kalkulacji tochnlcz: 
nej. 

W dyskusji wielu mówców Sako 
zywało na mobiłizujący ` charakter 
tych norm, podkreślało, że przyczy- 
nią się onć do dalszego silnego roz- 
woju ruchu socjalistycznego współ- 
zawodnictwa i  racjonalizatorstwa 
pracy. Szczególnie doniosłą rolę — 
zdaniem mówców — odegrają nowe 
normy w dziedzinie upowszechnie- 
nia nowatorskich metod pracy, gdyż 
pobudzać będą pracowników do lep- 
szego organizowania procesu Wy- 
twórczego. 


Zebrani ma naradzie aktywiści 
podjęli jednomyślnie rezolucję, w 
której oświadczają m, in. „Witamy 


ż radością i uznaniem nowe normy 
które umożiiwią nam podniesienie 
wydajności pracy i pełniejsze wią- 
czenie się w szeregi przodujących 
oddziałów klasy robotniczej w celu 
przedterminowego wykonania wiel- 
kich zadań Planu 6-letniego. 


Wzywamy wszystkich  pracowni- 
ków przemysłu poligraficznego do 
jak najszybszego wprowadzenia no- 
wych, socjalistycznych norm“, 


Bir. 2 


ONZ powinna zerwać z polityką uległości 


wobec amerykuńskich agresorów 
Przemówienie amb. Wierbłowskiego w Lake Success 


LAKE SUCCESS (PAP) — 6 Ji- 
stopada Zgromadzenie Ogólne po- 
wzięło decyzję włączenia do porząd- 
ku dziennego obecnej sesji sprawy 
nazwanej „interwencją Chin Ludo- 
wych w Korei". Decyzja ta uchwalo- 
na została 51 głosami przy opozycji 
Związku Radzieckiego, Peta Bia 
łorusi, Polski i Czechosłowacji. In- 
die, Indonezja, Birma i Afganistan 
powstrzymały się od głosu. 

Jak wiadomo postulat umieszcze- 
nia wyżej wymienionej sprawy na po 
rządku dziennym Zgromadzenia zo- 
stał zgłoszony przez delegację Sta- 
nów Zjednoczonych, W. Brytanii, 
Francji, Norwegii, Kuby i Ekwadoru, 
W debacie zabrało głos tylko 6 mów 
ców, z których USA, W. Brytania i 
Filipiny wypowiedziały się za umiesz 
czeniem, a Związek Radziecki, Cze- 
chosłowacja i Polska przeciwko u- 
mieszczeniu tej sprawy na porządku 
dziennym. 

W imieniu Polski wystąpił szef de- 
lezacji polskiej ambasador Wierbłow 
ski. 

Zgromadzenie Ogólne — oświad- 
czył ambasador Wierbłowski m. in. 
— ma przed sobą wniosek sześciu 
państw, domagający się włączenia do 
porządku dziennego nowej sprawy 
pod nazwą „interwencja Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republi- 
ki Ludowej w Korei“. Delegacja pol 
ska sprzeciwia się włączeniu tej 
sprawy do porządku dziennego z na- 
stępujących powodów: 

Już z tytułu sprawy. wynika ja- 
sno, że jest to zagadnienie wcho- 
dzące w zakres pokoju i bezpie- 
czeństwa a więc podlega kompetencji 
Rady Bezpieczeństwa. Zgromadzenie 
Ogólne może wprawdzie zajmować 
się zagadnieniami, dotyczącymi och- 
rony pokoju i- bezpieczeństwa, nie 
trudno się jednak domyśleć, że ci, 
którzy wnoszą ten punkt na porzą- 
dek dzienny zamierzają również 
przedłożyć rezolucję, zalecającą ja- 
kaś konkretną akcję, a za tym kroki, 
które podejmować może tylko Rada 
Bezpieczeństwa. | 

Pozwolę sobie przypomnieć, Że nie 
tak dawno pięć delegacji, w tej licz- 
bie i delegacja polska wniosty na 
Zgromadzenie projekt pokojowego u- 


regulowania konfliktu koreańskiego. 
Zawierał on wszystkie ełementy nie- 
zbędne do przywrócenia pokoju w Ko 
rei. Delegacja polska, tak jak i inni 
autorzy tej rezolucji, miała zamiar 
w ten sposób polożyć kres wojnie, 
która powstała w rezultacie inter- 
wencji Stanów Zjednoczonych w woj 
nę domową w Korei, sprowokowanaą 
przez narzucony narodowi koreań- 
skiemu reżim Li Syn Mana. 

W owym czasie generał Romulo z 
tych czy innych powodów powstrzy- 
mał się jednak od mówienia o po- 
koju. W owym czasie pan Austin nie 
powiedział nam nic o powadze sytua 
cji, o czym dziś tak się rozwodzi. Gdy 
wnosiliśmy naszą rezolucję nie było 
jeszcze mowy o tzw. chińskich od- 
działach, a jedyne oddziały obce na 
terenie Korei — to były amerykań- 
skie siły zbrojne, które wykorzysta- 
ły liczebną przewagę nad bohaterską 
Armią Ludową Korei, przekroczyły 
38 równoleżnik i nie ukrywały swych 
zamiarów imnperialistycznej ekspan- 
sji na kontynencie azjatyckim. Od- 
rzucono wówczas naszą rezołucję. A 
szereg delegacji przemawiając z tej 
trybuny zamiast szukać pokojowych 
środków rozstrzygnięcia sporu. pod- 
żegało do dalszej akcji, wzywało do 
przekroczenia 38 równoleżnika i snu- 
ło marzenia o bohaterach amerykań- 
skich obwieszonych orderami ONZ 
za zwycięstwo w Korei. Główną rolę 
odgrywał w tym zwłaszcza pan Ro- 
mulo, 

Sytuacja jednak zmieniła się szyb- 
ko. Koreańska Armia Ludowa prze- 
zwycieżywszy trudności, zdołała się 
przegrnpować i wsparta posiłkami 
ochotników chińskich rozpoczeła 
kontrofensywę, zmuszając oddziały 
amerykańskie do gwałtownego od- 
wrotu. Karta się odwróciła. Wbrew 
szumnym zapowiedziom 0 rozbiciu 
przeciwnika, o zakończenin wojny 
przed świętami, oddziały amerykań- 
skie wycofują się, o ile oczywiście 
nie sg otoczone. Jasne jest, że w ta- 
kiej sytuacji Stany Zjednoczone mu- 
szą znaleźć winnych. Szukają ich 
więc w ochotnikach chińskich. któ- 
rych udział kwalifikują jako „inter- 
wencję Rządu Ludowego Chin w woj 
nie koreańskiej”. 


Rada Naczelna ZSL dokonuje krytycznej oceny 


rocznej działalności Stronnictwa 


WARSZAWA (PAP). — 7 bm. roz 
poczęło się w sali Rady Państwa po- 
siedzenie Rady Naczelnej Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego. W ob- 
radach, obok członków Rady Naczel 
nej, Naczelnego Komitetu Wykonaw 
czego, sekretariatu generalnego i 
Głównej Komisji Kontroli Stronnie- 
twa udział biorą również liczni ak- 
tywiści terenowi z całego kraju. 

Posiedzenie RN ZSL poświęcone 
jest podsumowaniu i ocenie roczne- 
go dorobku Stronnictwa, jego wkła- 
du w dzieło rozwoju I umocnienia 
sojuszu robotniczo = chłopskiego, roz 
woju Państwa Ludowego, wkładu w 


dzieło socjalistycznej przebudowy 
wsi i udziału mas członkowskich w 
walce o pokój. 


Obrady zagaił prezesa Rady Na-| 


czelnej ZSL — Józef Niećko, po 
czym odczytany został list prezesa 
ZSL — marszałka Sejmu Władysła- 
wa Kowalskiego. 

Właściwe obrady Rady Naczelnej 
ZSL rozpoczął referat wiceprezesa 
NKW — Stefana Ignara o roli I za- 
daniach ZSL na etapie budowy fun 
damentów socjalizmu, Drugi referat 
wygłosił sekretarz NKW — Aleksan 
der Juszkiewicz, który omówił gza- 
gadnienia walki o kadry i o umoc- 
nienie organizacyjne ZSL, 


Porządek dzienny dwu dalszych 
dni obrad Rady Naczelnej ZSL prze 
widuje sprawozdanie Głównej Ko- 
misji Kontroli Stronnictwa, dysku- 
sję nad referatami i sprawozdaniem 
GKKS oraz podjęcie uchwał, 


Każdy wie jednak, że w Korei nie 
ma wojsk Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. 

Fakt, że naród chiński zaniepoko- 
jony jest wypadkami w Korei jest 
dla każdego zrozumiały — mówił 
amb. Wierbłowski. — Są nimi rów- 
nież zaniepokojone wszystkie narody 
Azji, które widzą w agresji amery- 
kańskiej na Korei oraz w próbach 
narzucenia nowego jarzma kolonial- 
nego narodowi koreańskiemu, — za- 
grożenie pokoju i bezpieczeństwa w 
całej Azji. Naród chiński ma w szcze 
gólności wiele powodów do niepoko- 
ju. Do granie jego zbliżała się armia 
kraju, którego rząd nigdy nie ukry- 
wał swych imperialistycznych celów 
w Azji, który przez długie lata inter 
weniował w wewnętrzne sprawy 
Chin, chcac za wszelką cenę utrzy- 
mać przy władzy klikę Czang Kai- 
szeka, i który w chwili obecnej okn- 
puje część suwerennego terytorium 
chińskiego — wyspę Taiwan, 7 wy- 
spy tej tworzy bazę wypadową prze 
ciwko Chińskiej Republice Ludowej. 
Co więcej. rząd Stanów Zjednoczo- 
nych w dalszym ciągu uznaje za 
rząd klikę Czang Kai szeka, wspo- 
maga go wojskowo i finansowo. 

W ten sposób Stany Zjedaoczone 
wykazują, że oczekują powrotu do 
władzy tego rządu, co nie może mta- 
stąpić bez aktu agresji przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej i bez 
wojny w Azji, Czyż nie wynika z te- 
go jasno, że naród chiński miał uza- 
sadnione powody do niepokaju. Kie- 
rując się zarówno interesem swego 
własnego bezpieczeństwa, jak i u- 
czuciami przyjaźni wobec narodu ko 


reańskiego, pozwala on swym synom 
śpieszyć z pomocą koreańskiej Armii 
Ludowej, która broni wolności naro- 
du koreańskiego. 

Wiemy, że w chwili obecnej Stany 
Zjednoczone oskarżane są o agresję 
w Azji, Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej zażądał 
od Narodów Zjednoczonych rozpa- 
trzenia sprawy agresji amerykań- 
skiej przeciwko całości terytorialnej 
Chin i nienaruszalności granie chiń- 
skich, Znany jest fakt okupacji 7y- 
spy Taiwan i bandyckich nalotów 
lotnictwa amerykańskiego na tery- 
torium chińskie, 

Oskarżenie zostało wniesione i u- 
dowodnione. Stany Zjednoczene nie 
znalazły odpowiedzi, 

Szęść miesięcy naród koreański 
walczy o swą wolność + niepodleg- 
łość przeciwko napaści USA działają 
cych pod maską Narodów Zjednoczo 
nych. Wydaje mi się, że dziś jest już 
dostatecznie jasne dokąd doprowadzi 
ło Narody Zjednoczone ślepe i posłu- 
szne podążanie większości tej orga- 
nizacji za imperialistycznymi plana- 
mi Stanów Zjednoczonych. Najwyź- 
szy czas — zakończył mówca — by 
Zgromadzenie wykazało więcej zdro- 
wego rozsądku niż dotychczas. Za- 
miast włączać do porządku dzienne- 
go sprawę, która ma na celu rozsze- 
rzenie konfliktu w Azji, Narody Zjed 
noczęne winny szukać środków, Vtóre 
umożliwią likwidację tego niehez- 
piecznezo konfliktu, I dlatego delega 
cja polska uważa, że Zgromadzenie 
powinno odrzucić projekt włączenia 
do porządku dziennego wniosku sze- 
ściu państw, 
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Znakomity teatr im. Iwana Franko 
przybył do Polski 


W związku z Miesiącem Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej przybył w tych dniach do 
Polski jeden z najwybitniejszych 
zespołów teatralnych Związku Ra 
dzieckiego — Ukraiński Akade- 
mieki Teatr Dramatyczny im. 
Iwana Franko. È 

Zespół drogich gości bawi o- 
becnie w Warszawie, entuzjasty- 
cznie witany przez mieszkańców 
naszej stolicy. Ponieważ przyby- 
cie znakomitych artystów Ukra- 
iny Radzieckiej wzbudziło rów- 
nież ogromne zainteresowanie 
wśród łódzkiego społeczeństwa 
zamieszczamy poniżej informację, 
dotyczącą historii i bogatej dzia- 
łalności artystycznej Teatru im. 
Iwana Franko. 


Teatr imienia Iwana Franko 
został zorganizowany 30 lat temu 
przez grupę młodych artystów 
ukraińskich. 

W ciagu 30 lat swego istnienia 
teatr im, Franko zdohył robie 
wielkia uznanie nie tylko w Re- 
publice Ukraińskiej. Tego roku 
latem został on zaszczytnie Wy- 
różniony i zaproszony do Moskwy 
na gościnne występy, które stały 
się wielkim sukcesem zespołu. 
„Literaturnaja Gazieta”, w arty- 
kule amawiającym moskiewskie 
występy teatru, stwierdziła, że 
„może on służyć za przykład te- 
atru narodowego w formie, a $0- 
cjalistycznego w treści“ oraz pod 
kreśliła, że „może on być dumny 
ze swej twórczej pracy“. 

Różnorodny repertuar  teatrn 
świadczy o jego szerokich możli 
wościach. Wystawia on z wielkim 
powodzeniem arcydzieła rosyj- 
skiej dramaturgii klasycznej, a 
inscenizacja sztuki Aleksandra 


Poten zapora 


przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


Premier francuski 
cznie skapitulował wobec nacisku 
amerykańskiego i wyraził oficjalną 
zgadę na amerykański plan remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, 
Wszelkie „zastrzeżenia“, wysuwane 
dotąd przez rząd francuski były pró 
bą oszukania francuskiej opinii pu 
błicznej co do rzeczywistego stosun 
ku rządu francuskiego do zagadnie 
nia remilitaryzacji Niemiec, 


Dziennik francuski „Ce Soir“, ko 
mentując kapitulację Plevena, pi~ 
sze: „Okazało się dziś wyraźnie, że 
osławiony plan Plevena był jednym 
z akcesoriów komedii  odegranej 
przez rząd, mającej świadczyć o je- 
go „oporze* wobec remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. Akcesorium 
to zostało obecnie odrzucone. Fakt, 
że decyzje te powzięto przed wyja 
zdem Attlee do USA oświetla w 
znamienny sposób rzekomo „pokojo 
wa“ misję premiera brytyjskiego. 
Decyzja rządu Plevena świadczy o 
woli imperialistów pogłębienia nie- 
bezpieczeństwa wojny światowej 
przygotowywanej przez nich gorącz 
kowo również na terenie Europy". 
Pleven zrezygnował z rzekomych 
środków ostrożności, jakim miało 
być m. in. włączenie kontyngentów 
niemieckich do armii europejskiej 
i wyraził pełną zgodę na natychmia 
stową odbudowę neohitierowskiego 
Wehrmachtu. 


Imperialiści amerykańscy nie cze 


Wzmaga się popłoch w obozie podżegaczy 


Senatorzy USA żądają dymisji Achesona 


(Dokończenie ze str. 1) 
wać się do rządu, który „wpadł w 
kabałę w Korei". W razie konieczno 
ści — dodał Jenson — Kongres ma 
prawo w myśl konstytucji zażądać 
usunięcia prezydenta. 

Chociaż ani Cam, ani Mellon, ani 
też Jenson w swych wystąpieniach 
nie odzwierciedlają w pełni stano- 
wiska kierownictwa republikańskie 
go w Kongresie, jednak w prasie po 
czynają ukazywać się pewne 0z- 
naki, świadczące, że kierownietwo to 
usiłuje obecnie zrzucić z siebie wszel 
ką odpowiedzialność za porażkę 
wojsk amerykańskich w Korei, 

Nawet w niektórych kołach gospo 


darczych poczynają rozlegać się gło 
sy, nawołujące do rewizji polityki 
amerykańskiej na Dalekim Wscho- 
dzie. Według doniesienia pisma „BO 
STON GLOBE“, grupa 21 wybit- 
nych finansistów, przemysłowców i 
publicystów stanu Massachusetts 
zwróciła się do Trumana i Acheso- 
na z wezwaniem, by podjęli oni kro 
ki celem pokojowego rozwiązania 
konfliktu koreańskiego. Fakt wystą 
pienia tej grupy świadczy, że w ko- 
łach wielkiego businessu USA, któ- 
re w czerwcu całkowicie popierały 
agresję amerykańską — obecnie za- 
chodzą poważne zmiany nastrojów. 

Z doniesień prasy wynika, że w 


Brytyiscy lokaje Wall-Street 


prześladują obrońców pokoju 


LONDYN (PAP), Reakcyjne 
koła w Anglii dokładają wszelkich 
starań, by przeszkodzić działalności 
obrońców pokoju. Kierownictwo bry 
tyjskiej Partii Pracy i Partii Kon- 
serwatywnej, zarówno jak i właści- 
ciele przedsiębiorstw — prześladują 
uczestników II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju. 

Ostatnio został wykluczony z Par- 
tii Pracy F. L. Corrick za udział w 
pracach Kongresu. Corrick był człon 
kiem Partii Pracy w ciągu 42 lat, 
Złożył on następujące oświadczenie: 

„Moje „przestępstwo“ polega 
na tym, że przyłączyłem się do 
akcji na rzecz pokoju, Gdy wspo- 
minam ruiny, które widziałem w 


Polsce, szyhką odbudowę kraju, 

jego serdeczną gościnność i całko 

wity brak propagandy wojennej 

— napełnia mnie przekonanie, że 

sprawa, której całkowicie się od- 

dałem — zwycięży”. 

Przedstawiciel Komitetu Obroń- 
ców Pokoju w Buckingham — Shire, 
delegat na Kongres w Warszawie 
Georg Clarc, został zwolniony z pra 
cy. 

Nia zważając na wszelkie przeszko 
dy i szykany angielskich kół reak- 
cyjnych, ruch w obronie pokoju sze- 
rzy się żywiołowo. Brytyjski Komi- 
tet Obrońców Pokoju otrzymuje co- 
raz więcej listów z podpisami pod 
brytyjską petycją pokoju. 


wielu jnnych rejonach USA szerzy 
się ruch w kierunku wywarcia na 
rząd wpływów, by konflikt koreań- 
ski został zakończony na drodze dy 
plomatycznej i by USA nie zostały 
wciągnięte do wojny z Chinami, W 
Buffalo (stan Nowy Jork) grupa mie 
szkańców, składająca się z adwoka- 
tów, pedagogów, duchownych itp, 
zwróciła się z apelem do Trumana i 
Achesona, wzywając ich do ureguło 
wania konfliktu na Dalekim Wscho 
dzie na drodze pokojowej. 


Jak donosi korespondent ASSO- 
CIATED PRESS z Seetle, duchowni 
20 kościołów oraz 200 parafian po- 
wzieło rezolucję, wzywającą do wy- 
cofania wojsk amerykańskich z Ko- 
rei. Rezolucja domaga się również 
dopuszczenia przedstawicieli Chiń- 
skiej Republiki Ludowej do wszy- 
stkich organów ONZ. Z Chicago do 
noszą, że 22 duchownych złożyło o- 
świadczenie, iż rozpoczną oni „mo- 
dły o pokój“. Duchowni ci podpisali 
apel, wzywający rząd do osiągnięcia 
porozumienia i uniknięcia wojny z 
Chinami. 

Tendencje do „rewizji“ amerykań 
skiego stanowiska politycznego po- 
czynają przejawiać się również na 
łamach prasy amerykańskiej. 

Dziennik „NEW YORK HERALD 
TRIBUNE", który dotychczas wypo- 
wiadał się niezłomnie w duchu wo- 
jowniczym, proponuje obecnie, aby 
Stany Zjednoczone potraktowały po 
ważnie propozycje brytyjskie o ro- 
kowaniach, podkreślając, że rokowa 
nia takie mogą przyczynić się do u= 
ratowania armii Amerykańskiej w 
Korei, 


Pleven ostate- | kali na jego zgodę i nie krępowali 


się  „zastrzeżeniami* francuskiego 
premiera. Od chwili, gdy ministro- 
wie spraw zagranicznych USA, W. 
Brytanii i Francji powzięli we wrze 
śniu br. w Nowym Jorku swą zna- 
na uchwałę, remilitaryzacja Nie- 
miec Zachodnich znajduje się już 
w pełnym toku, Ostatnie doniesie- 
nia z Niemiec Zachodnich wskazu 
ją, że okupanci amerykańscy, nie li 
cząc się zupełnie ze swoimi partne- 
rami, w oparciu o byłych  genera- 
łów hitlerowskich i odwetowców nie 
mieckich pośpiesznie odbudowują 
Wehrmacht, otwierają bramy ' wię- 
zień dla kitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych, produkcję zachodnio- 
niemiecką przestawiają na tóry pro 
dukcji wojennej. 

Całe połacie Niemiec Zachodnich 
są rekwirowane na potrzeby woj 
skowe. Wyrzucanie Niemców z mie 
szkań, które mają zostać zajęte 
przez kontyngenty wojsk interwen- 
cyjnych, trwa. Ostatnio władze bry 
tyjskie wydały rozkaz eksmisji dla 
17 tysięcy mieszkańców okresu 
Muenster. W Norymberdze władze 
amerykańskie zapowiedziały dalsze 
masowe ekzmisje. Minister. spraw 
wewnetrznych „rządu* bonskiego 
Lehr ogłosił, że w drodze jest trans 
port broni dla zachodnio - niemiec 
kiej policji. W Minden otworzone 
zostało biuro werbunkowe którego 
zadaniem jest dostarczanie „ochot- 
ników“ dla tworzonych przez oku- 
pantów niemieckich oddziałów woj 
skowych. Na czym polega owo wer- 
bowanie „ochotników“ najlepiej ilt- 
struje fakt, że w zachodnim Berli- 
nie władze brytyjskie wysłały wez- 
wania do biur rekrutacyjnych wszy 
stkim bezrobotnym, studentom oraz 
niemieckim pracownikom, którzy 
byli kiedyś zatrudnieni w urzędach 
brytyjskich. 


Tych pare faktów ostatnich dni 
świadczy wyraźnie, że „kompromis“ 
Plevena był tylko czczą formalnoś- 
cią, że amerykańscy imperialiści nie 
sobie nie robią z tego, czy innega 
odruchu satelickich rządów. 

Poważne zaniepokojenie wywołu- 
je natamiast wśród podżegaczy wo- 
jennvych ustosunkowanie się ludno 
ści Francji, Belgii. W. Brytanii a 
przede wszystkim Niemiec Zachod | 
nich do zagadnienia remtilitaryzacji. , 
Stosunek ten i nastroje ludności 
znajduja szerokie odbicie w komen | 
tarzach prasy francuskiej, angiel- 
skiej i zachodnio-niemieckiej. | 

Sam Adenauer zmuszony byt. 
stwierdzić na posiedzeniu 


CDU, że | 
istnieje konieczność „pokonanią psy 
chicznych oporów przeciwko remi 
taryzacji, panujących wśród Iundnoś 
ci niemieckiej". 
Wyrazem nastrojów społeczeństwa | 
zachoduio-niemieckiego jest szero- 
kie echo, jakim odbiła się propozy- 
cja premiera Grotewohla w sprawie 
utworzenia ogólnoniemieckiej Rady 
Ustawodawczej, złożonej na zasa- 
dzie parytetu z przedstawicieli Nie- 
miec Wschodnich i Zachodnich. Pro 
pozycja ta wprawiła Adenauera i je 
go kolegów w niesłychane zakłopo- 
tanie i jak stwierdza amerykańska 
agencja „Associeted Press“, „podzia | 
łała w Bonn jak uderzenie bomby“. 
Adenauer milczy i zwleka z odpo- 
wiedzią. Czeką na dyrektywy z Wa 
szyngtonu, a tam propozycja wywo- 
łała równe zakłopotanie, co w Bonn. | 
Sprawa jest jasna. Przywrócenie | 
jedności Niemiec jest zgodne z pra 


gnieniami i interesami całego naro 
du niemieckiego, a jako krok na 
drodze utrwalenia pokoju odpowia- 
da najgorętszym pragnieniom in- 
nych narodów. Stąd też wypływają 
głosy nawet reakcyjnej prasy za- 
chodnio - niemieckiej.  Mieszczań 
ski dziennik „Frankfurter Neue 
Presse“, zdając sobie sprawę z na 
strojów społeczeństwa, pisze, że 
„nie byłoby w obecnym momencie 
gorszego posunięcia aniżeli odrzuce- 
nie szansy jaka daje pismo Gro- 
tewohla*. Z tą samą opinią wystę 
puje „Bonner General-Anzeiger", 

„Stuttgarter Zeitung“ pisze, że 
„bezpośreńnie odrzucenie propozy- 
cji Grotewohla spotkałoby się z ZU | 
pełnym niezrozumieniem w Niem- 
czech Zachodnich“, 

Że tak byłoby istotnie najlepiej 
świadczą liczne wypowiedzi działa- 
czy i polityków z Niemiec Zachod- 
nich, którzy ostro wystąpili prze- 
ciw remilitaryzacji i wypowiedzieli 
się za rozmowami w sprawie propo 
zycji Grotewohla. Burmistrz Heil- 
bronn, Meyne, przemawiając do 10 
tys. ludzi oświadczył wręcz, że 
„jeśli rząd w Bonn będzie przeciw- 
ny podjęciu polityki porozumienia 
z rządem NRD, to inicjatywę w 
tym kierunku będą musiały podjąć 
inne miasta Niemiec Zachodnich". 
Równie jasno stawia sprawę b. mi- 
nister rolnictwa Dolnej Saksonii, 
dr Gereke, który wypowiadając się 
zą wprowadzeniem w życie postano 
wień praskich, podkreślił koniecz- 
ność podjęcia rozmów z rządem 
NRD w kwestii zjednoczenia Nie- 
miec. 

Za rozmowami z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną, przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
wypowiadają się setki tysięcy nie- 
mieckich robotników, chłopów, urzę 
dników, — wypowiadają się, wszyst 
kie warstwy społeczeństwa zachod- 
nio - niemieckiego, O tym, jak bar 
dzo  snołeczeństwo zachodnio-nie- 
mieckie jest wrogie remilftary- 
zaeji, jak bardzo nie chce być mię 
sem armatnim, w wojnie, przygoto- 
wywanej przez imperialistów ame- 
rykańskich, świadczy fakt, że, jak 
wynika z oświadczenia „komisa- 
rza bezpieczeństwa“ z Bonn, Blan- 
ka, „remilitaryzacja Niemiec Zacho 
dnich nie znajduje żadnego poparcia 
wśród b. młodszych oficerów Wehr- 
machta“, 

Nie tylko propozycje Grotewohla 
postawiły Adenauera i jego moco- 
dawców w kłopotliwej sytuacji. Ró 
wnie wielki kłopot sprawiła impe- 
rialistom radziecka propozycja ©dby 
cia konferencji 4 mocarstw, poświę 
conej zagadnieniu  demilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. Przęedstawicie 
le USA, W Brytanii i Francji pod 
naciskiem światowej opinii publicz 
nej, która z radością, powitała ini- 
ciatywę radziecką, zmuszeni są do 
przedyskutowania tej sprawy na 
mającej się zebrać w Paryżu konfe 
rencji trzech, 

Propczycja radziecka, podobnie 
jak propozycja Grotewohila, ma na 
celu niedopuszczenie do remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich. Obie wy 
rażają pragnienia setek milionów Ju 
dzi w różnych krajach. Imperiali- 
stom trudno jest przejść nad nimi 
do porządku dziennego, tak, jak 
trudno im przejść do porządku nad 


zdecydowaną wolą narodów, które 
przeciwstawiają się ich wojennym 
planom, 

TR. 


Ostrowskiego, „Ostatnia ofiara*, 
zyskała mu szczególne uznanie. 

Najważniejszą pozycję w reper 
tuarze zajmuje ukraińska drama- 
turgla, Teatr od początki swego 
istnienia bogato czerpał ze skarb- 
nicy ukraińskiej literatury kla- 
sycznej, szczególnie z nieśmiertel 
nej twórczości wielkiego pisarza 
ukraińskiego XIX w. patrona te- 
atru Iwana Franko. Klasyczny 
repertuar ukraiński uzupełniają 
komedie Iwana Tobilewicza (Kar 
pienko — Karego) oraz romanty- 
czny dramat ludowy Marka Kro- 
piwnickiego — „Nim słońce wzej- 
dzie, rosa oczy wyje”. 

Jednak najwięcej uwagi poświę 
ca teatr im. Franko sztukom 
współczesnym. Na scenie teatra 
wystawiono sztuki wszystkich wy 
bitnych współczesnych dramatur- 
gów Ukrainy, a w pierwszym rzę 
dzie Korniejczuka, W nim teatr 
znalazł „swego autora“, 

Teatr znakomicie ukazuje głę- 
boką, ideową treść sztuk Korniej 
czuka, jego subtelny humor. Ar- 
tyści wcielają się z powodzeniem 
w postacie bohaterów — przodu- 
jących ludzi radzieckich, Sceño- 
grafia wiernie i pięknie odtwarza 
współczesną Ukrainę, jej malow- 
nieze krajobrazy, gigantyczny 
przemysł i patos socjalistycznego 
budownictwa, i 
„W teatrze im. Franko odbyły 
się prapremiery prawie wszyst- 
kich sztuk Korniejczuka. Znane 
w Polsce „Makar Dubrawa* j 
„Płaton Kreczet* należą do żelaz- 
nego repertuaru teatru. Ponadto 
wielkim powodzeniem cieszy się 
wystawiona przed 10 laty, a stale 
znajdująca się w repertuarze, 
sztuka „W stepach Ukrainy“, 

Wystawienie najnowszej sztuki 
Korniejczuka  „Kalinowy gaj“ 
przyniosło nowy sukces teatro- 
wi. Akcja tej uroczej komedii roz- 
grywa się wśród pięknego pejza- 
żu Ukrainy. Treścią sztuki jest 
życie kołchoźników, pełnych zapa 
łu bojowników o lepsze jutro, nie 
przejednanych wrogów wygodnie- 
twa, egoistycznego samolubstwa i 
skostnienią. 

W czasie występów w Moskwie 
zdobył sobie teatr również duże 
uznanie inscenizacją sztuki pt. 
„Prof. Bujko”, pióra współczesne 
go pisarza ukraińskiego, Jakuba 
Basza. Bohater sztuki, prof, Piotr 
Bujko, wykładowca Kijowskiego 
Instytutu Medycznego, był w cza 
sie okupacji hitlerowskiej przy- 
wódca ukraińskiej  partyzantei. 

- Uczony-patriota poległ w walce x 
najeźdźcą faszystowskim. Sztuka 
ukazuje bohaterstwo uczonego i 
jego miłość do ojczyzny radziec- 
ciej. 

Charakterystyczną cechą przed- 
stawień teatru im. Franko jest 
wysoki, wyrównany poziom aktor 
ski i harmonia wykonania, Reali- 
styczne odtwarzanie rzeczywisto 
ści, prawda jaka bije z postaci, 
prostota ich ujęcia — oto zma- 
mienne cechy gry aktorów tego 
teatru, Sukcesy zespołu kijowskie 
go są w olbrzymiej mierze zasłu- 
gą jego długoletniego kierowni- 
ka, jednego z założycieli teatru i 
— artysty ludowego ZSRR, lai- 
reata Nagrody Stalinowskiej, 
Ignacego Jury. ` 

Polska publiczność teatralna i 
pracownicy naszych teatrów ocze- 
kują z wielkim zainteresowaniem 
występów teatru im. Franko. 

Pobyt znakomitych artystów 
ukraińskich przyczyni sie niewąt- 
pliwie do jeszcze silniejszego ZA- 
cieśnienia więżów przyjaźni łączą 
cej narody radzieckie z narodem 
polskim, przyjaźni, zapoczątkowa 
nej przez wielkich poetów — Pu- 
szkina, Szewczenkę. i Miekiewi- 
cza; stanie się jeszcze jedną oka- 
zją do zapoznania się z żywymi 
wzorami przodującej sztuki socja 
listycznej, przepojonej ideą walki 
o postęp, świetlaną przyszłość 
ludzkości, o pokój na csłym świe- 
cie. 


Piraci powietrzni Trumana 


naruszają granicę 
Chin Ludowych 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Aqen 
cja Nowych Chin, według niepełnych 
danych, w okresie od 19 listopada dó 
30 listopada przeszło 230 bombowców 
i pościgowców amerykańskich sil 
agresywnych w Korei, 68 razy po- 
gwałciło granice powietrzne pół- 
nocno-wschodnich Chin. 


W 17 wypadkach samoloty amery- 
kańskie bombardowały i ostrzeliwały 
z karabinów maszynowych miasto 
Andżun jak również Czan-Bai, Lin- 
czian, Tunhaa i inne. 


katastrofalny wzrost 
bezrobocia 


w Niemczech Zachodnich 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi z Bonn, że według oficjalnych 
danych liczba bezrobotnych w listo- 
padzie wzrosła w Niemczech Zacho- 
dnich o 86 tysięcy osób. „Minister- 
stwo“ gospodarki Niemiec Zacho- 
dnich przyznaje, że masowe reaz- 
cje w listopadzie zostały pocżynio- 
ne wskutek wzrastającego wciąż bra 
ku surowców i siły pędnej w wielu 
przedsiębiorstwach, co spówodówkłe 
zmniejszenie produkcji, IE, 
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Zinaida Mienszykowa. 
przodująca tkaczka kombinatu 


„PRECHGORNAJA MANUFAKTURA" 


słyszeli o moskiewskich zakładach 
„Trechgornaja Manufaktura". 


Krytyka i samokrytyka 


dźwignią budownictwa socjalistycznego 


Robotnicy Łodzi wiele 
przemysłu bawełnianego 


ednym z najbardziej nieodzo- 

wnych narzędzi w rękach prole 
tariatu w walce o wykonanie Planu 
6-letniego jest twórcza krytyka i sa 
mokrytyka, 

Towarzysz Stalin niejednokrotnie 
wskazywał, że krytyka i samokryty 
ka to niezbędny środek wychowania 
mas, wciągnięcia milionów ludzi pra 
cy do twórczego budownietwa, do 
udziała w rządzeniu krajem, to nie 
zwyciężona broń w walce z biuro- 
kratyzmem, skostnieniem i rutyną. 


Krytyka i samokrytyka to dźwi 
gnia rozwoju społeczeństwa socja- 
listycznego. „Walka między starym 
i nowym — uczy towarzysz Stalin 
— między tym co obumiera i tym 
co się rodzi, oto podstawa naszego 
rozwoju. Jeśli nie zaznaczymy i nie 
ujawnimy otwarcie, uczciwie, jak 
przystoi bolszewikom, niedociągnięć 
1 błędów w naszej pracy, zamyka- 
my Sobie drogę naprzód. A przecież 
chcemy posuwać się naprzód. I wła 
śnie dlatego, że chcemy posuwać się 
naprzód, musimy sobie postawić ja 
ko jedno z głównych zadań, uczci- 
wą i rewolucyjną samokrytykę, Bez 
tego nie jest możliwe iść naprzód, 
bez tego nie ma rozwoju”. 

enialne te nauki mają ogromne 
znaczenie dla naszego budow-= 
nictwa. Czyż nasz ruch racjonaliza 
torski, nasze nowe formy w pracy 
nie są zaprzeczeniem starych me- 


tod, i czy moglibyśmy osiągnąć no- 
wą, wyższą wydajność, czy moglibyś 
my wprowadzić nowe normy, gdy- 
by przodujący robotnicy nie odnie- 
Śli się krytycznie do starych metod, 
do starych, przeżytych już, hamują 
cych naszą produkcję norm? 


Towarzysz Stalin w swym prze- 
mówieniu na I Wszechzwiązkowej 
Naradzie Stachanowców powiedział: 
„Ruch stachanowski, to taki ruch 
robotników, robotnie, który stawia 
sobie za cel przekroczenie obecnych 
norm technicznych, przekroczenie za 
projektowanych potencjałów wy- 
twórczych, przekroczenie istnieją- 
cych planów i bilansu wytwórczoś- 
ci, przekroczenie dlatego, że te właś 
nie normy stały sie już przestarza- 
łe dla naszych czasów, dla naszych 
nowych ludzi”. 


Pstrowski w przemyśle węglo- 
wym, tow. Krajewski w budownic- 
twie, Passon w przemyśle metalo- 
wym, to wybitni nowatorzy wyzwo 
lonej Polski. Ich inicjatywa w tama 
niu starych metod pracy znalazła 
szerokie zrozumienie i poparcie ro 
botników. Pobudziła szerokie masy 
pracujące do rewizji starych sposo 
bów produkcji i do zwiększenia wy 
dajności pracy. Jedynie w warun- 
kach socjalizmu i demokracji łudo 
wej, kiedy klasa robotnicza jest si- 
łą rządzącą w kraju, może rozwinąć 


się masowy: ruch racjonalizatorstwa, 


nowatorstwa i współzawodnictwa. 
Krytyka i samokrytyka zaś jest głó 
wnym motorem w tworzeniu i roz 
wijaniu tego ruchu. 


Inicjatywa przodujących metalow 
ców Zakładów  Starachowickich, 
wzywających do wprowadzenia no- 
wych norm tóechniczńych, podchwy 
cona i realizowana przez wszystkich 
robotników tego przemysłu, wspa= 
niałe rezultaty Czynu Październiko 
wego, który zrodził nowe formy pod 
niesienia wydajności pracy, obniże- 
nia kosztów własnych produkcji itp. 
są właśnie wynikiem nowego, twór 
czego, krytycznego stosunku do pra 
cy dotychczasowej, chęcią odrzuce= 
nia co stare ł przeżyte, checią pra- 
cowania w nowy sposób. 


to co mówi na ten temat Broni 

sława Konieczna, wielokrotna 
przodownica pracy Zakładów im. J. 
Stalina w Poznaniu:— „Siedzę przy 
swojej wiertarce, pogłębiam otwo= 
ry — kołnierza korpusu i wciąż my 
ślę o jednym: „Powinnam przepro 
wadzić samokrytykę, powinnam wy 
kazać, jakie błędy popełniałam do- 
tąd w pracy, muszę pokazać, jakie 
ulepszenia mogłabym jeszcze wpro 
wadzić”. Opisuje ona dokładnie wa 
dy dotychczasowego procesu pro+ 
dukcji i sposoby jego ulepszenia. 
„Dawniej ustawiałam wiertarki by- 
łe. jak, dziś poznałam zasadę: dobry 


ZPB im. ARMII LUDOWEJ 


— przodujący zakład przemysłu włókienniczego 


kalnia ZPB im, Armii Ludowej 
— pierwsza w przemyśle ba- 
wełnianym — wykonała już całko- 
wicie roczny plan produkcyjny. Nie 
zadługo wypełnią swe zadania rów- 
nież załogi pozostałych oddziałów. 
Robotnicy, personel techniczny, 
kierownictwo zakładu, organizacja 
partyjna i rada zakładowa mają słu- 
szny powód do dumy. Zwłaszcza, że 
osiągnięcia te nie przyszły łatwo. 
Należało w ciągu miesięcy pokony- 
wać liczne trudności, likwidować 
błędy, wprowadzać i rozwijać nową 
inicjatywę, dzięki której można by- 
ło łatwiej i skuteczniej realizować 
plany. Praca w ZPB im. Armii Lu- 
dowej przebiegała równomiernie, bez 
niepotrzebnych zrywów przy końcu 
roku, wprowadzających zamęt i de- 
zorganizację, W I1 II kwartale bież. 
roku zakłady otrzymały Sztandar 
Przechodni we  współzawodnictwie 
międzyzakładowym przemysłu baweł 
nianego. Obecnie wysunęły się na 
czoło całego przemysłu włókienni- 
czego. 


„POMOGŁA NAM UCHWAŁA 
BIURA ORGANIZACYJNEGO 
KC PZPR..." 


Ogromną pomocą w pracy podczas 
ostatnich decydujących miesięcy sta 
ła się dla organizacji partyjnej ZPB 
im. Armii Ludowej uchwała Biura 
Organizacyjnego Komitetu Central- 
nego PZPR o pracy i zadaniach Par- 
tii w przemyśle bawełnianym. Roz- 
prowadzona na wszystkie odcinki 
produkcji i systematycznie w zakre- 
sie wykonania kontrolowana przez 
eqzekutywę podstawowej organizacji. 
przyczyniła się w dużym stopniu do 
zmniejszenia postojów, rozwoju wie- 
lowarszłatowości, podniesienia dys- 
cypliny pracy. Codzienna, stała kon 
trola wykonania planów produkcyj- 
nych zarówno ze strony organizacji 
partyjnej, jak i kierownictwa zakła- 
dów pozwalała natychmiast wykry- 
wać braki i usuwać je, nie dopu- 
szczając do załamania planu. Urża- 
dzane każdego dnia 15 minutowe ód 
prawy majstrów, zobowiązanych do 
zdawania sprawozdań z wyników 
pracy swych zespołów, sprawiły, że 
aparat majsterski zajął się analizowa 
niem przyczyn niskiej wydajności 
poszczególnych tkaczy i szybką, do- 
kładną naprawą krosien oraz poło- 
żył nacisk na konieczność doszkala- 
nia zawodowego, 


STAŁY WZROST WYDAJNOŚCI 
PRACY 


Nie można powiedzieć, aby w ZPB 
wydajność 


im. Armii Ludowej po- 


szczególnych robotników nie pozo- 
stawiała już nic do życzenia. Poważna 
część załogi nie wykonuje jeszcze 
swych baz w 100 procentach. Je- 
dnak dzięki wytężonej pracy instruk 
torek, stałej kontroli -nad nimi ze 
strony kierownictwa oraz szybkiej 
naprawie krosien — ilość nie wypeł- 
niających baz wciąż maleje. Trzeba 
podkreślić, że docenia się tu w pełni 
odpowiedzialne zadania instruktorek. 
Zwolniono je od wszelkich dodatko- 
wych funkcji, powierzono ich opiece 
wszystkie pozostające w tyle robot- 
nice. Instruktorki obowiązane są 
przedstawiać stale kierownictwu wy- 
niki douczamia i wspólnie z majstra- 
mi radzić nad usunięciem przeszkód, 
hamujących produkcję. 

Taki styl pracy przyniósł pomyślne 
rezultaty, które uwydatniły się zwła 
szcza w Oddziale II t zw, „Tkalni 
Białej”, Oddział ten jeszcze w ubie 
głym roku nie mógł nigdy osiągnąć 
wykonania planu miesięcznego. W 
bieżącym roku, chociaż zatrudnio- 
na fam jest w 80 proc. młodzież — 
właśnie dzięki rozwiniętej akcji do“ 
szkalanią zawodowego realizuje swe 
plany 1 przoduje w rozwoju wielo- 
warsztatowości, Wszyscy tkacze te- 
go Oddziału przeszli już ną obsługę 
4 i 6 krosien. 

— Stworzono nam odpowiednie wa 
runki pracy — stwierdza ZMP-ówka 
Helena Gradzińiska, obsłuqująca 
„szóstki” — instruktorki troszczą się 
o nas, postoje prawie zupełnie zli- 
kwidowano, Wykonujemy bez prze- 
szkód bazy akordowe, Taka praca, 
to prawdziwa przyjemność. 


ROZWÓJ  WIELOWARSZTATO- 
WOŚCI I WSPÓŁZAWODNICTWA 


I tak jest w istocie, Robotnicy Za- 
kładów im. Armii Ludowej z ochotą 


wypełniają swe zadania. Przęcho= 
dząc na obsługę większej ilości ma- 
SZYN, uzyskują większe zarobki, 
Wzrasta liczba współzawodniczą- 


cych, obejmująca już 86 proc. załogi, 
Kierownictwo zakładu i organiza- 
cja partyjna poświęciły wiele uwagi 
sprawie zmniejszenia postojów ma- 
szyn. Zagadnieniem tym żyją agita- 
łorzy 1 mężowie zaufania, żyje cały 
aparat techniczny. Sekretarze od- 
działowi obowiazani są sysłematycz 
nie składać sprawozdania o stanie 
parku maszynowego, Dzieki temu 
we wszystkich oddziałach odsetek po 
stojów kształtuje się poniżej przewi- 
dywanych. W tkalni — 58 proc, w 
przędzalni — 2,5 proc. Aparat te- 
chniczny uregułował obroty maszyn, 
BRA wypadki zaniżonych obro 
w. 


Tkączka Aniela Gruszka jest czołową przodownicą ZPB im. Armii Lu- 


dowej. 


Obsługując 6 krosien osiąga 117 proc. wykonania bazy ako:do- 


wej i 75 proc, pierwszego gatunku 


NARADY WYTWOÓRCZE 
USPRAWNIAJĄ TOK PRODUKCJI 


W dużej mierze na usprawnienie pro 
dukcji wpłynęły narady wytwórcze, 
oddziałowe | międzyoddziałowe, Cie 
szą stę one dużą frekwencją. Ro- 
botnicy przekonali się, że nie rzuca 
się na nich słów na wiatr. Wszelkie 
sprawy, z którymi występują, są 
brane głęboko pod uwagę przez kie- 
rownictwo zakładu, kierownictwo or- 
ganizacji partyjnej oraz związkowej. 

I właśnie te elementy — codzienna 
systematyczna kontrola, rozwój wie 
lowarsztatowości oraz  współzawo- 
dnictwa, doszkalanie zawodowe, czę- 
sta narady produkcyjne, złikwidowa 
nie postojów, stałe podnoszenie so- 
cjalistycznej dyscypliny pracy — u» 
możliwiły załodze ZPB im, Armii Ludo 
wej osiągniecie tak poważnych suk- 
cesów. Wykorzystując w dalszym 
ciągu dotychczasowe doświadczenia 
robotnicy przodującego zakładu prze- 
mysłu bawełnianego winni nadał 
chlubnie realizować swe odpowie- 
dzialne zadania. 

H. A. ZES Pk 2. ES 
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robotnik nie bierze dwa razy do rę 
ki tego samego detalu". 

Notma, wykonywana przez Ko- 
nieczną, rosła nieustannie, osiągając 
ponad 200 proc. — „Nie możemy 
dziś pracować, tak jak pracowaliś 
my dawniej, nie będziemy mogli 
pracować jutro, tak jak pracujemy 
dziś, Ani jednego dnia po staremu”. 
— Oto jak diałektycznie rozumie ro 
botnica Konieczna swą pracę. 

Czyż nie jest to wspaniały dowód 
nowego socjalistycznego stosunku 
do pracy, nailepszego przyswojenia 
sobie bolszewickiej zasady krytyki 
i samokrytyki, jako głównej dźwi- 


gni rozwoju budownictwa socjali- 
stycznego. s 
gromna rola w pogłębianiu i 


rozwijaniu krytyki i samokryty 
ki w klasie robotniczej przypada 
komitetom partyjnym i radom za- 
kładowym. Winny one coraz śmielej 
i szerzej organizować krytykę i sa- 
mokrytyke, płynącą bezpośrednio 
od warsztatu pracy, 

Tymczasem zdarzają się jeszcze u 
nas wypadki, gdy twórcza, zdrowa 
krytyka jest hamowana przez zbiu 
rokratyzowaną część administracji 
i starych rutyniarzy. A organizacja 
partyjna niekiedy biernie się temu 
przygląda. 

Nie wolno nam jednak ani na 
chwilę zapominać, że światła, zdro- 
wa, twórcza krytyka i samokrytyka 
niedociągnięć w pracy, organizowa | 
na i pobudzana przez organizacje 
partyjne. jest podstawowym elemen 
tem realizacji Planu 6-łctniego. Wy 
chowanie bowiem najszerszych mas 
w ducha krytyki i samokrytyki po- 
budza do pracy po nowemu, do ła- 
mania zastoju i konserwatyzmu, u- 
czy zwalczać biurokratyzm, który 
jest hamulcem wszelkiego marszu 
naprzód. F. 8. 


Ł wystawy szoki chińskiej w Moskwie 


Ę 


Obraz „Czerwony Sztandar”- 
Czżao”Jul. 


(Foto TASS) 
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zasłużone awanse pracowników 


w ŻPW im. W. Łukasińskiego 


Ostatnio został mianowany dy- 
rektorem ZPW im, W. Łukasiń- 
skiego, ob. E. Dębiński, który u- 
kończył Technicum Włókiennicze 
i od roku pozostawał na stanowi- 
sku kierownika  tkalni. Tkalnia 
pod sprężystym kierownictwem 
ob. Dębińskiego zawsze wykony- 
wała swe plany z nadwyżką. 

Na stanowisko dyrektora techni 
cznego został wysunięty drogą 
awansu społecznego sumienny i 
energiczny ob, B. Klarecki, dawny 
majster salowy, a ostatnio dyspo- 
zytor. Funkcje kierownika tkalni 
objęła tow. H. Gudasz. Tow, Gu- 
daszowa w czasie wojny przeby- 
wała w Związku Radzieckim, gdzie 
zatrudniona była jako tkaczka i 
tam już została przodownicą pra- 
cv. Po powrocie do kraju w 
1945 r. przyjęła pracę w tkalni i 
wkrótce również uzyskała za- 
szczytny tytuł przodownicy pracy. 


Nieporządki 
na podwórzu fabrycznym 


Na podwórzu fabrycznym w Łódz 
kich Zakładach Przemysłu Gumowe 
go pantje nieopisany nieporządek. 
Wszędzie pełno rupieci i różnych 
odpadków. Leżą tu stosy drzewa, 
gnijącego na deszczu. Po środku 
poniewierają się porozrzucane 
beczki od benzyny. Różne części 
maszynowe rdzewieją tu i niszczą 
się od wilgoci. 

Czy kierownictwo zakładów nie 
mogłoby wykazać większej dba- 
łości o porządek i wystawić tu jā- 
kąś szopę, w której możną było by 
składać wszelkie części maszyno 
we oraz różne odpadki? Lecz 
nagabywany w tej sprawie refe- 
rent BHP macha ręką i wzrusza 
ramionami. Nie pomagają usta- 
wiczne interwencje w radzia za- 
kładowej. Stan podwórza w dal 
szyr1 ciągu nie ulega zmianie, 


Stanisław Kłos, 
Ł. Z. P, Gum, 


0h 2 


| Po niedługim czasie awansuje na 
kierownika oddziału przygoto- 
wawczego, Tow. Helena Gudasz 
ofiarnie oddaje się także działa!- 
„ości społecznej i jest niezłomną 
bojowniczką walki o pokój. 
w. Janik, 
ZPW im, W, Łukasińskiego. | 


Łódzkie przodownite pracy tów. tow. 
ścimińska podczas swego pobytu w Związku Radzieckim zwie- 
dzały te zakłady i wiele opowiadały o metodach pracy, 
nych przez radzieckich włókniarzy, 
o wspaniałym rozwoju 
Załoga „Trechaornoj Manufaktury“ dzieli się hojnie doświadcze- 
niem z robotnikami państw demokracji ludowej, Z okazji XXXIII 
rocznicy Rewolucji Październi kowej 
załogi ZPB im. 
in. obszernie, na czym polega kultura wytwórczości 


turze wytwórczości, 


cenny list do 


o nią walczyć. 


I oto ostatnio otrzymaliśmy radosną wiadomość, 
Zinaida Mienszykowa, wybrana została 
kandydatką do Moskiewskiej Rady Obwodowej. 


z robotnic „Trechgornoj” 


Liczne delegacje zagraniczne, 
zwiedzające fabrykę „Triechgor= 
nåja Manufaktura* w Moskwie, 
zattzymywały się zwykłe dłużej 
przy warsztatach. obsługiwanych 
przez słynne tkaczki. radzieckie 
—Dubiagę, Mienszykową., Sztyro 
wą, Grafową i inne. Wiele rze- 
czy zwracało w tym przedsiębior 
stwie uwagę zwiedzających: no* 
we precyzyjne maszyny radziec- 
kiej konstrukcji, wysoki stopień 


mechanizacji procesów  prodnk= 
cyjnych, świetnie postawiona 
technika bezpieczeństwa pracy 


oraz wspaniałe instytucje spo- 
łeczne i kulturalno „ oświatowe. 


— Dyrygent! — powiedział z 
zachwytem jeden z zagranicze 
nych gości, obserwując ruchy 
Mienszykowej podczas pracy. 
Określenie to jest nadzwyczaj 
trafne. Podczas gdy w przed- 
siębiorstwie kapitalistycznym 
człowiek jest jedynie dodatkiem 
do maszyny — w przedsiębior 
stwie radzieckim jest on jej do- 
wódcą, kierownikiem; przy mini 
malnym wysiłku fizycznym „dy= 
ryguje' pracą skomplikowanych 
agregatów, starając się maksy- 
malnie wykorzystać ich zdolność 


produkcyjną. Tak właśnie pra- 
cuje Mienszykowa na swych 16 
warsztatach, 

Jeszcze przed zakończeniem 


wojny przedsiębiorstwa radziec- 
kie zaczęły się przestawiać na 
produkcję pokojową. Dążąc do 
zwiększenia produkcji potrzeb 
nych ludności tkanin, Mienszyko 
wa poczęła obsługiwać 10 war= 
sztatów, zamiast obowiązujących 
według normy sześciu, Po pew= 
nym czasie usprawniła techno- 
logię i opracowała nowe metody 
pracy, co umożliwiło jej obsłu- 
giwanie 12 warsztatów. Od kwie 
tnia 1946 r., Mienszykowa wraz 
ze swą zmianową Aleksandrą Szty 
rową zaczęłą pracować na 16 
warsztatach. 


Norma przewiduje wyprodu- 
kowanńie na każdym warsztacie 
po 17 metrów tkaniny w ciągu 
ziniany, natomiast Mienszykowa 
produkuje po 20—21 metrów, 
zad BA, jej produkcja dzienna wy= 
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Rozwija się atwo w MZK 


Chociaż współzawodnictwo w 
MZK z wielkim trudem przychodzi 
ująć w pewne określone normy 
ze względu na wybitnie usługowy 
charakter tych zakładów, jednak 
istnieje ono u nas już od dawna I 
co jest najbardziej pocieszające, 
rozwija się z każdym dniem. W 
chwili obecnej przeszło połowa 


Na apel Lucyny Maciejewskiej 


młodzież z ZPB im, 1 Maja wstępuje w szeregi ZMP 


W ZPB im. 1-Maja odbyła się 
niedawno masówka młodzie- 
ŻOWA» na której młodzież 
została zapoznana m Uchwałami 
Światowej Rady Obrońców Po- 
koju, Młodzież przyjęła te uchwa 
ły z wielkim entuzjazmem, a ma 
sówka przeobraziła się w żywio- 
łową manifestację, podczas któ- 
rej wznoszono gromkie okrzyki 
na cześć Pokoju i jego Chorąże- 
go, Wielkiego Stalina, 

W czasie masówki kol. Irena 
Wdowiak, dotychczas nie pozo- 
stająca w szeregach ZMP odpo- 
wiadając na apel kol, Maciejew- 
skiej z ŁZPO Nr 4, oświadczyła 
między innymi: 

„Obserwując pracę ZMP stwier 
dziłam, że organizacja ta jest 
prawdziwym wychowawcą na- 
szej młodzieży. Skupia ona w 
swych szeregach najlepszych 
młodzieżowców, takich przodow- 
ników pracy, jak nasi kol. kol: 
Maria Zygmunt, Skłodowska, 
Sas i inni, I dlatego, kiedy wy- 
czytałam w gazecie, że kol. Më- 
ciejewska z Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego wżywa 
całą, do "hoczas niezorganizowa- 
ną młoczież do wstępowania w 
szeregi Związku Młodzieży Pol- 
skiej, ja, pierwsza z naszych za- 
kładów, odpowiadam na apel kol, 
Maciejewskiej, i zgłaszam swe 
wstąpienie do Związku Młiodzie- 
ży Polskiej, Wraz „e mną wstę- 


pują kol. kol. Feliks Gwary- 
szczak, irena Kijo, Genowefa Bo 
niecka, Lucyna Bystrowska, Zdzi 
sław Wieczorek. 

Za przykładem kol. Wdowiak 
poszli na masówce i inni. 

Kol. Eugeniusz Wiśniewski zło- 
żył następujące oświadczenie: 

„Ja również zrozumiałem do- 
niosłe cele i zadania Związku 
Młodzieży Polskiej, Z dniem dzi- 
siejszym wstępuję do tej organi- 
zacji, gdyż pojmuję, że być człon 
kiem Związku Młodzieży Pol- 
skiej jest wielkim zaszczytem i 
honorem, nakładającym ną nas, 
młodych. obowiązek ciągłej i sy- 
stematycznej nauki, pracy oraz 
walki o pokój i socjalizm, 


Stefan Nowak 
Dzielnica ZMP Widzew. 


Absolwenci bez świadectw 


Upłynęło już pięć miesięcy od 
chwili, gdy absolwenci Państwo- 
weqo Liceum Przemysłu Metalo- 
wego w Łodzi przy ul. Wólczań- 
skiej 123, opuścili progi swej u- 
czelni, zasilając techniczne kadry 
przemysłu, Jednakże CUSZ do tej 
pory nie wydał nowym technikom 
świadectw, mimo iź wszystkie 


szkosy na terenie Łodzi już to 
uczyniły, 
Nieustanne upominania sie ab- 


+- wano konduktorki 


Borecka, Szewczykowa, G0- 


stosowa- 
o wysoko postawionej kul- 
wielowarsztatowości. 


wystosowała. ona niezwykle 
wyjaśniając m. 
i jak należy 


Dzierżyńskiego, 


że jedna 


nosi 320 — 338 m zamiast 102 (na 
sześciu warsztatach) Za przy- 
ktadem przodownic pracy więk- 
szość tkaczek Kombinatu „Trech 
gornaja Manufaktura* przeszła 
na obsługę wielu warsztatów. 
Mienszykówa, Sztyrowa i szęreg 
innych tkaczek Kombinatu ` o- 
trzymały za swą owocną i ofiar- 
ną pracę Order Lenina. 


Cały kombinat = wszyscy ro- 
botnicy i robotnice, majstrowie | 
inżynierowie dobrze znają Mien- 
szykową. Pracuje ona w tkalni 
od 16 lat. Tu wstąpiła do szere- 
gów leninowsko - stalinowskiego 
Komsomołu; była początkowo kie 
rowniczką oddziałowej organiza- 
cji komsomolców, następnie zaś 
sekretarzem organizacji komso- 
molskiej na terenie tkalni, Obec- 
nie Milenszykowa jest członkiem 
partii bolszewickiej i należy do 
fabrycznego komitetu związku za 
wodowego. Poczynając od roku 
1947 piastuje mandat delegata do 
Moskiewskiej Rady Obwodowej i 
jest członkiem jej Komitetu Wy- 
konawczego, 


Jeżeli delegat do Rady spełnia 
nalężycie swe obowiązki, nię za- 
wodzi pokładanego w nim przez 
wyborców zaufania jest rzeczą 
naturalną, że zostaje ponownie 
wysunięty. W roku 1947 Mien- 
szykowa kandydowała w Kras- 
no =- Presnieńskim okręgu wybor 
czym, którego mieszkańcy w 
przeważającej części składają się 
z włókniarzy „Trechgorki*, Ro- 
botnicy i robotnice często zwra- 
cają się do niej w różnych spra- 
wach osobistych I ogólnych, Wy- 
borcy widują ją często w szko” 
le, na terenić budowy nowych 
domów, w internatach dla mło- 
dzieży robotniczej, w szkołach 
rzemieślniczych. 


„Wszystko do czego się weż- 
mie Mienszykowa, będzie na pew 
no zrobione“ — mówią wyborcy 
o swej delegatce, 

W tych dniach Okręgowa Ko- 
misja Wyborcza Krasno = Preś- 
nienskiego okręgu wyborczego 
Moskwy zarejestrowała Mienszy 
kową jako kandydata do Mo- 
skiewskiej Rady Obwodowej. 


3 p dj 


załogi MZK uczestniczy we współ 
zawodnictwie indywidualnym i ze 
społowym. 

Szybki wzrost  współzawodnic- 
twa w MZK należy zawdzięczać 
w pierwszym rzędzie wciąż pogłę- 
biającemu się wśród pracowników 
zrozumieniu, że tylko wytężoną pra 
cą wywalczymy pokój i ugruntu- 
jemy dobrobyt mas pracujących, 
że pracą i tylko pracą przyspie- 
szymy stworzenie szczęśliwego u- 
stroju, jakim jest socjalizm. 

W Teatrze im. St. Jaracza od- 
była się jedna z uroczystości, zwią 
zanych z rosnącym  uświadomie- 
niem i poczuciem obowiązkowości 
wśród naszych pracowników. Pod 
czag tej uroczystości odbyło się 
wręczenie przodownikom pracy 
książeczek oszczędnościowych z 
wkładami po 270 zł} Książeczki 
takie otrzymało 21 wybitnych przo 
downic oraz przodowników pracy 
z różnych wydziałów, 

Fiucznymi oklaskami przyjmo- 
Marię Lewiń- 
ską í Martę Misiakową, które choć 
dopiero od niedawna zaczęły pra- 
cować na tramwajach, zdobyły już 
tytuły przodownie pracy, Nie za- 
brakło również wśród przodowni= 
ków młodych ZMP-owców, jak 
Karol Bujnowski i Zygmunt Ja» - 
gielio, którzy postanowili, że „ty- 
tułu przodowniką nie odstąpią ni 
komu w swych wydziałach”. 

T Niedziałkowski, 
MZK. 


solwentów w sekretariacie szkoły 
zbywane są zawsze tą samą od- 
powiedzią: „brak  blankietów”. 

Brak dokumentu zawodowego 
stwarza niejednokrotnie absolwen 
tom różnego rodzaju  kłópoty. 
Muszą Się oni stale zwracać do 
sekretariatu szkoły e wystawie- 
nia tymczasowych zaświadczeń, 


H. Bogusławski, 
Łódzka Fabryka Maszyn Jedwab. 
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Podnieść na właściwy poziom 


pracę agiiatorów w powiecie kutnowskim 


Organizacja partyjna powiatu ku 
tnowskiego zalicza się do sprawnie 
pracujących na terenie naszego wo 
jewództwa. 

Uchwały V Plenum KC PZPR zosta 
ły spreżyście j szybko przeniesione do 
wszystkich ogniw partyjnych w 
mieście i na wsi. W akcji skupu 
zboża powiat kutnowski przodował 
w początkowym okresie. Poważne 
osiągnięcia ma klasa robotnicza Ku 
tna. 

Kolejarze kutnowscy  wzorujac 
się na doświadczeniach radzieckich 
maszynistów i palaczy zwiększają 
dobowy przebieg parowozów, dając 
państwu znaczne oszczędności wę- 
gla. 

Metalowcy fabryki „Kraj“ zrozu 
mieli znaczenie rewizji norm i sa- 
morzutnie przystąpili do pracy we 
dług nowych podwyższonych norm. 

Jednak osiągnięcia organizacji ku 
tnowskiej byłyby o wiele poważniej 
sze, gdyby towarzysze potrafili u- 
aktywnić wszystkie ogniwa partyj- 
ne i powiązać je w codziennej pra 
cy 2 masami bezpartyjnymi. 

Weźmy dla przykładu pracę agi- 
tatorów na wsi i opieke nad nimi w 
powiecie kutnowskim. 


ZMARNOWANE MOŻLIWOŚCI 


Organizacja kutnowska liczy 307 
agitatorów. Ilość ta w porównaniu 
ze stanem liczebnym członków Par 
tii jest stanowczo za mała, tym bar 
dziej że wśród agitatorów wiej- 
skich mamy zaledwie 2 procent ko 
biet. 

Spośród ogólnej liczby gmin 
przeszkolono agitatorów jedynie w 
6 gminach. A chociaż po ukończeniu 
kursów zakwalifikowano na agita- 
torów 30 towarzyszy, to jednak nikt 
w całym powiecie nie może powie- 
dzieć, gdzie i na jakim odcinku oni 
pracują. 

W 19 PGR-ach, w POM-ie i 
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Gospodarstwie Fodowianym nie 
ma dotychczas ani jednego agita- 
tora. A przecież właśnie te placów- 
ki winny stać się kuźnia partyjnej 
propagandy i agitacji. 

O tym. jak palący jest 
uaktywnienia  agitatorów, 
świadczy list traktorzysty 
ta Kubiaka, zatrudnionego 
w Bedlnie: 

„Pracuję na polu spółdzielczym 
w Pniewie — pisze (raktorzysta Ku 
białe — Często sie zdarza. że w snół 
dzielni zjawiają sie kułacy. lub ich 
zausznicy i uprawiają tu wroga nro 
pagande. Plotkują oni na przyklad, | 
„że traktory wkrótce przestana pra 
cować, gdyż nie będzie cześci Za- 
miennych, i chłopi znów hea smu- 
szeni orać po staremu". Dlatego u- 
ważąm, że należy nasilić naszą agi- 
tację wśród ehłopów na wsi”. 

Racje ma traktorzysta Kubiak z 
Bedina. 

W 5-tym numerze „Nowych 
Dróg“ tow. Bolesław Bierut, oma- 
wiając zagadnienie agitacji. pisze: 

„Musimy budzić nieustannie 
wśród mas świadomość celu, do 
którego zmierzamy, tzn. uświeda- 
miać masy pracujące wsi i miast, 
czym się różni ustrój socielistycz- 
ny, który urzeczywistniaray obec- 
nie, od poprzedniego ustroju, kapi 
talistycznego; co ustrój "ten daje 
dziś, co da w niedalekiej PRZY 
szłości, co przyniesie w  ostalecz 
nym wyniku masom A naa 
w egółe, a chłopstwu przenjacemu 
w szczególności”. 

Lecz organizacja Kkutnowska nie 
doceniała jeszcze w pełni poważne 
go znaczenia agitacji partyjnej na 
wsi. 

Wyraża się to choćby w fakcie o 
późnionego przenoszenia do niższych 
ogniw — styczniowej uchwały Biu- 
ra Organizacyjnego Komitetu Cen- 
tralnego PZPR — „O płacy grup a- 
gitatorów w woj. pomorskim“ — 0- 
raz lutowej uchwały egzekutywy 
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NAZIM HIKMET 


azim Hikmet, któremu przy- 
znano Międzynarodową Na- 
grodę Pokoju za całokształt jego 
twórczości poetyckiej, urodził się 
w Salonikach w 1901 r. Pisać za- 
czął mając lat 14. Młodego chłopca 
oburzały feudalne stosunki, panu- 
jące wówczas w Turcji, Głęboko 
i boleśnie odczuwał nędzę oraz 
jjemnotę ludu tureckiego, żyją- 
cega vod straszliwym uciskiem suł 
iana i całej ottomańskiej monar- 
chii 
Echo październikowej salwy „Au 
rory" donośnie rozbrzmiało nad 
Bosforem. Rewolucja Socjalistycz 
na budzi w młodym poecie nowe, 
twórcze siły, Jako 19-letni mło- 
dzieniec udaje się przez Baku do 
Moskwy, aby własnymi oczyma 
ujrzeć i własnym wysiłkiem przy- 
czynić się do budowy Kraju So- 
cjalizmu. Stamtąd śle do swej 
ojczyzny płomienne, rewolucyjne 
poematy, W roku 1928 powraca 
do Turcji, aby wraz z tureckim 
proletariatem walczyć przeciw 
burżuazji o słuszną sprawę po- 
stepu Nie odstrasza go od po- 
wrotu do kraju wyrok kilku lat 
więzienia, wydany nań zaocznie 
za rewolucyjną twórczość przez 
sąd Kemala Paszy. Po odcierpie- 
niu kary wypuszcza w świat swój 
sławny zbiór wierszy „835 linijek'. 
Burżuazję przeraża rewolucyjna 


forma į treść tej poezji. Twór- 
czość Hilkmeta wprowadza prze- 


łom w literaturze tureckiej, pory- 
wa ją prądem płomiennej, rawolu 
cyjnej myśli, łamie konserwatyzm 
i przezwycięża zacofanie tureckiej 
sztuki. 

Mimo nagonki burżuazyjnej pra 
sy i szykan ze strony władz, do- 
cierają do ludu wciąż nowe u- 
twory Hikmeta, jak poemat o wał 
kach strajkowych łramwajarzy w 
Stambule pt „Miasto, które stra- 
ciło głos", satyra na byznesme- 


nów filmowych pt. „Telegram, któ 
ry nadszedł w nocy”, powieść o 
rewolucjonistach hinduskich pt. 
„Dlaczego Benarsi się zabił?” oraz 
sztuki teatralne „Dom śmierci”, 
i „Czank”. 


Uwięziony w 1933 roku poeta 
pisze „Listy do żony". Zwalnio- 
ny z więzienia na skutek amnestii 
tworzy sztukę pt. „Zapomniany 
człowiek” j zbiór satyr „Portrety”, 
Oburzenie į gniew z powodu na- 
paści faszystów włoskich na Abi- 
synię znajduję swój wyraz w „Li- 
stach do Taranta Babu. W tym 
czasie powstaje poemat pt. „Epo- 
pea Bedrotina, syna Kawi z Si- 
marny”. Wobec zaostrzającej zis 
sytuacji politycznej pisze Hikmet 
szereq studiów politycznych, któ 
re zostają wydane w dwóch zbio- 
rach pt. „Demokracja radziecka” 
i „Faszyzm i rasizm niemiecki”. 


Í 


| Krzyžanów n 


Komitetu Wojewódzkiego „O pra- 
cy agitatorów w województwie łódz 
kimt‘. 


Wyraża się to również w braku 
operatywnej pracy kierownictwa 


partyjnego z agitatorami. w Sposo- 
bie mechanicznego wyznaczania a- 
gitatorów, spośród pracowników ad 
ministracyjnych. Np. w gminie 
na 10 agitatorów 9 jest 
prac ownikami administracyjnymi. 
Ten niewłaściwy styl pracy wią- 

się z niedostrzeqanien yhtyy 
śrórj mas mało i średnioralnych, 
mogli zresztą tego dostrzec 
zysze % qrganizacjj  kutnow= 
aj, gdyż w olbrzymiej większości 
gmin odprawy grup agitatorów nie 
odbyły się jeszcze ani razu od 
wiosny br 

Jak zatem widzimy, tyfra 307 a- 
gitatorów partyjnych jest raczej cy 
frą na papierze. 

Wspomniane błędy doprowadziły 
do tego, że praca agitatorów stała 
się powierzchowna, Ź że stracili oni u 
miejętność wiązania zagadnisń spół 
dzielczości produkcyjnej i skupu 
zboża ze sprawami codziennej wal- 
ki klasowej, że nie potrafili przeno 
sić doświadczeń i osiągnięć Kołcho- 
zów radzieckich dla spopularyzowa 
nia przodującej agro - kultury 
ZSRR. 


ws 
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UCHWAŁA, KTÓRĄ NALEŻY 
REALIZOWAĆ 


Styczniowa uchwala Biura Organi 
zacyjnego KC PZPR o pracy wśród 
agitatorów stwierdza: „Cała argani 
zacja powinna przede wszystkim u- 
świadomić sobie wagę pracy agita- 
cyjnej, jako podstawowego środka 
oddziaływania Partii na masy, mo- 
bilizacji mas do walki o hasta Par- 
tii, jako środka podniesienia aktyw 
ności członków i organizacji partyj- 
nych“. 

Słowa te nabierają szczególnego 
zmaczenia w. okresie  zaostrzonej 
walki klasowej na wsi, walki o pra 
widłowy i planowy skup zboża, © 


wyzwolenie mało i średniorolnega 
chłopa sbod kułackiego wyzysku, 
od kułackich metod oszustwa, za- 
strószania, płotki i szantażu. 

Walka ta wymaga rozwinięcia O- 
żywionej pracy  uświadamiającej 
wśród mas i stawia poważne zada 
nia przed agitatorami partyjnymi. 

Zadania te z wielkim  powodze- 
niem spełniali oni ostatnio w okre 
sie wymiany waluty oraz w czasie 
ogólnonarodowej akcji Narodowego 
Spisu Powszechnego. 

I dlatego organizacja partyjna po 
wiatu  kutnowskiego nie powinna 
lekceważyć ważnego odcinka pracy 
agitatorów. Organizacja kutnowska 


bosiada poważne i niewąt pliwe 0- 
Siągniecia i ma wszelkie dane ku 
temu, by usunać dotychczasowe ża 
niedbania na tym odcinku, podno- 
sząc pracę azitatorów na wlas- 
ciwy poziom. 


J. Adamowski 


Sesja naukowa poświęcona pracom 


Józefa Stalina o 


językoznawstwie 


Dnia 4 bm. odbyła się w Warszawie w sali Rady Państwa publiczna se= 
sja naukowa poświęcona pracom towarzyszą Stalina o językoznawstwie, 
Na zdjęciu: Ogólny widok sali podczas dyskusji. Foto-AR Nowosielski. 


Shod erm maeszogch korespondencji 


Krytyka pomaga w pracy 


KLUB RACJONALIZATORÓW 
WZNOWH SWA- DZIAŁALNOŚĆ 


Dyrekcja ZPB im. 1 Maja w nastę 
pujących słowach odpowiada na ko- 
esponde meje tów.  Buekiego pt. 
„Klub racjonalizatorów bez opieki“: 
„Lokal klubu racjonalizatorów istot- 
nie przez pewien czas świecił puste 
kami. Przyczyną lego było miedzy 
innymi zdekomnpletowanie zarządu 
klubu, którego trzech członków wraz 
a przewodniczącym przeniesiono na 
inny teren. Obecnie zarząd został u- 
zupełniony, zebrunia odbywaja się re 
gałarmie. Nawiązano też między in- 
nymi kontakt z „Filmem Polskim“ 
celem udostępnienia członkom. klubu 
oglądania filmów technicznych, W 
klubie odbywaja się dyżury, w cza- 
sie których udzielane są porady tech- 


cz 


Nowe krótkometrażówki polskie 


wkrótce na naszych ekranach 


Wytwórnia filmów oświatowych w 
| Łodzi wyprodukowała ostatnio 2 fil- 
my popularno- -oświatowe: „Chrońmy 
zdrowie” i „Cement” oraz film popu- 
larno-naukowy „Ruch wirowy”, Z 
licznych filmów instruktażowych, znaj 
dujących się. w ostatnim stadium pro 
dukcji, zrealizowano już całkowicie 
filmy: „Praca przy wałcowania stali” 
i „Podajnik zgrzebłowy”. 

Film krótkometrażowy 
zdrowie”, przedstawiający 
niedbań leczenia błahych na pozór 
schorzeń, popularyzuje w sposób in- 
teresujący i dostępny dla dzieci i mło 
dzieży potrzębę dbałości o zdrowie. 
„Cement” zapoznaje widzów z pro- 


„Chrońmy 
skutki za- 


dukcją tak ważnych dla naszego bu-' 


Rok 1937, rok krwawych walk lu- 
du Hiszpanii z faszyzmem, przy- 
nosi nowy poemat Hikmeta o waj 
ce hiszpańskich rewolucjonistów. 


W 1938 roku kapturowy sąd woj 
skowy skazuje Hikmeta na 28 lat 
więzienia za „podburzanie wojska 
przeciw rządowi”. Przyczyną te- 
qo okrutnego wyroku było zna- 
lezienie przez policję poematów 
Hikmeta podczas rewizji w Szko 
le Marynarki Wojennej i Wyższej 


Szkole Wojskowej. Reakcja tu- 
recka zlękła się rewolucyjnej 
prawdy, zawartej w słowach po- 
ety, 


Ciężkie warunki pobytu w wie- 
ziemiach nie łamią jednak Nazimè 
Hikmeta. Mimo tortur į katuszy 
mimo ciężkiej choroby serca 
tworzy nowe poezje i udaje mi: 
się wysyłać je do. przyjaciół, prze 
bywających na wolności. Jego 
„Listy z wiezienia” wstrząsają Su 
mienie całej postępowej opinii 
świata. docierając nie tylko @ 
ludu Turcji, ale i do mas' pracu 
jących wielu innych krajów, 


Cały Świat postępowy rozpo- 
czyna w maju 1950 roku walkę © 


uwolnienie Nazima Hikmet. 
Związki pisarzy radzieckich, fran 
cuskich, polskich, czeskich, wę: 


gierskich wystepują przeciw bar- 
barzyństwu rządu tureckiego. W 
wiełu krajach odbywaja się ma- 
nifestacyjne wiece, których uczest 
nicy wysyłają listy i depesze pro 
testacyjne na ręce rządu turec- 
kiego, W lipcu 1950 r. rząd tu- 
recki zmuszony jest do kapitala- 
cji przed demokratyczną opinia 
światą i zwalnia Hikmeta. Było to 
wielkie zwycięstwo sprawy po- 
stępu i sprawiedliwości Naj- 
większy współczesny poeta turecki 
opuścił mury więzienia. aby zno- 
wu po latach cierpień 4 walki stu- 
żyć swym talentem wielkiej spra- 
wie wolności oraz pokoju świata. 
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downictwa materiałów, jak cement i 
produkowane z niego beton i żelazo- 
beton. W filmie „Ruch wirowy” wy- 
łożone są bardzo obrazowo i popu- 
larnie podstawowe prawa fizyki. 
Nowe filmy instruktażowe odtwa- 
rzeją wiernie; prace pracujących ro- 
botników polskich. “W filmach tych 
występują autentyczni przodownicy 
pracy na tle ich zakładów pzzemysło 
wych, przy czym uwypuklony został 


nowy sacjalistyczny stosunek tych lu 
do 


dzi produkcji, przejawiający się 
w n stanuej walce o podniesienie 
jakości produkcji. 

Poza wymienionymi filmami wyko- 
nane bedą również w najbliższym cza 
sie filmy instruktażowe „Wrębiarka 
łańcuchowa” oraz „Uprawa i sprzęt |, 
roślin motyłkówych”. 

Specjalnie dla dzieci został wypro 
dukowany krótkometrażowy film 
popularno-oświatowy „Wycieczka do 
Warszawy”. Ukaże się też niebawem 
kiótkometrażówka na temat werbun 
ku młodzieży do szkół qórniczych, no 
sząca tytuł „Naprzód, młodzieży aór- 
nicza?”. 


Dodać również że 
wszystkie czasopisma 


znajdują w 


niczne. należy, 
techniczne 
się lokalu klabu'*. 
KOŁO ZMP UAKTYWNI 
PRACĘ 


SWĄ 


| W związku z korespondencją tow. 
Marciniaka pt: „Dzielnica ZMP przy 
ZPB im. Stalina nie wypełniła swych 
zadań Zarząd Dzielnicowy ZMP wy 
jaśnia: „Uznając za słuszne zarzuty 
tow. Marciniaka co do słabego za- 
interesowania się z naszej strony pra 
cą koła ZMP w wykończalni, Zarząd 

Dzielnicy obarczył ostatnio kol. Szy 

mańskiego 0s sobistą odpowiedzialno- 
ścią za ten odcinek pracy młodzie- 
żowej, przyrzekając dołożyć wszel- 
kich starań, by uaktywnić koło na 
terenie wykończalni”. 

'TKACZE OTRZYMAJĄ SZAFKI 
Dyrekcja ZPB im. Stalina nade- 
a odpowiedź na ko- 
„ Andrzejczak pt. 
„W. sobotę, 


słała następujące 
respondencję tor 
„Dlaczego brak szafek?: 
14, 10, br. nadesłano nam 25 szaf 
metalowych oraż 24 szafy 4-drzwio- 
we. Niezwłocznie przekazano je dla 
terenu „G“, z czego tkalnią automa- 
tyczna uzyskała 8 szafek. Z chwilą 
dostarczenia nam zamówionych już 
dalszych 350 szafek, teren „G“ otrzy 
ma jeszcze 100 szafek,“ 


KREDYTY SOCJALNE ZOSTANĄ 
W PEŁNI WYKORZYSTANE 


W odpowiedzi na korespondencję 
tow. Puklewicz pt. „Niedbalstwo t- 
rzędnika krzywdzi dzieci z przedszko 
la, wydziału inwestycji 
ZPR im Armii Ludowej wyjaśnia: 
(Wydział inwestycji, pochłonięty 
przeprowadzanymi na terenie zakła 
dów inwestycjami przemysłowymi, 
nie docenia należycie ważności inwe 
stycji socjalnych. Istotnie też za- 
niedbaliśmy sprawę wyposażenia w 
meble naszego żłobka oraz przedszko 
la. Zdając sobie sprawę z tych nie- 
dociągnięć, zobowiązujemy sie do po 
malowania i dostarczenia wszystkich 


kierownik 


ni PAIGE, mebli oraz do pełnego 
wykorzystania wszystkich przydzielo 
nych nam na rok bieżący kredytów 
socjalnych“, 


REGULAMIN BĘDZIE PODANY 
DO WIADOMOŚCI 


Wyjaśniając zarzuty, wysunięte w 
korespondencji tow. Ratajczyk pt. 
„Nie wszyscy znają regulamin kasy* 
rada zakładowa ZPP im. Szenwalda 
pisze: „Regulamin kasy zapomogo- 
wo-pożyczkowej, dopiero niedawno u 
nas założonej, w najbliższym czasie 
zostanie wywieszony tak, że każdy 
będzie mógł się dokładnie zapoznać 
z jego przepisami”. 


ZOBOWIĄZANIE W PEŁNI 
WYKONANE 


Odpowiadając na zarzuty tow. Nie 
działkowskiego, wysunięte w kores- 
pondencji pt. „Zobowiązanie wykona 
ne w połowie”, dyrekcja MZK pisze: 
„istotnie, w dniu 14 października br. 

grupie pracowników przy wykony- 
waniu ich zobowiązań został powie- 
rzony, na skutek nieporozumienia, 
niewłaściwy odcinek robót. Wynikły 
z tego straty około 50 roboczo-go- 
dzin. Jednak dzięki wytężonym wy- 
sitkom- straty. rychło nadrobiono tak, 
że w końcu nasze zobowiązanie z0- 
stało wykonane.* 


PRZEZWYCIĘŻONO 
BIUROKRATYCZNE OPORY 


W związku z korespondencją tów. 
Heniga pt. „Czy efekt usprawnień 
jest zawsze pożyteczny“ Klub Tech- 
niki i Racjonalizacji ŁZWANN A-2141 
pisze: „Sprawa wprowadzenia w ży 
cie usprawnień na terenie naszego 
zakładu natrafiała na znaczne tru- 
dności z powodu  niezogniskowania 
całości zagadnienia w jednej komór- 
ce organizacyjnej. Co prawda ujaw- 
niły sie również pewne nieuzasadnio 
ne opory ze strony niektórych tech- 
ników przy wprowadzaniu ulepszeń 
w życie. Jednak opory te udało się 
nam ostatnio przezwyciężyć", 


Nowo impreza Filharmonii Łódzkiej 
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Koncerty muzyczne 


dla najmłodszej publiczności 


Trzy poranki symfoniczne Filharmonii w tym ty- 
łodszej publiczno- 


godniu były przeznaczone dlą najni 
ści naszej — dla dzieci. 


Program poranków wypełniły 


torów rosyjskich i radzieckich, Złożyły się nań Pieśni 
Ludowe (bajki) Liadowa, pieśni Mussorgskiego „Z izby 


dziecięcej” symfoniczny” 
Prokofiewa. 

A. Liadow (1855 — 1914), znany 
woczesnej muzyki rosyjskiej 
łych form muzycznych, miniatur 


i poemat 


czonych dla dzieci. 
tów poświęconych 


„Baba Jaga" i ..Kikimora*. 

Modest Mussorgski (1839 — 1881) 
oryginalny i samorodny talent w gr 
kiej Piątki, czyli Szkoły 


rodowego w mużyce 
w. pieśni. Melodyka, harmonika Iy 
rać się na muzyce ludowej rosyjskie 
runku był znakomity Karipcznieć 
opery narodowej — M, Glinka (1804 

Do najważniejszych 
opera ..Borys Godunow“ 
tree Poznańskiej), 
szczyzna* i cykl pieśni 

Sergiusz Prokofiew, znany. 
radziecki, jest m. in, twórcą Symon 
regu koncertów, sonat. miniatur, 
skomponowanej obery „Wojna i 
wieści Lwa Tolstoja) i „Ody 


wy typ techniki pianistycznej. 
W wykonaniu koncertu 


orkiestra Filharmonii Łódzkiej pod 


jest w historii no= 
jako twórca, t. zw. ma- 
na orkiestrę 
fortepian, poematów oraz krótkich utworów przezna- 
Na jednym z poprzednich koncer- 

muzyce rosyjskiej i 
słyszeliśmy już dwa jego utwory: poemat symfoniczny 


Bałakirewa, 
głównym Szkoły Bałakirewa było utrwalenie stylu na- 
symfonicznej. 


dzieł Mussorgskiego 
(wystawiana obecnie w Ope- 
ludowy dramat muzyczny „Chowań- 
„Z izby dziecięcej. 
wykitny 


baletów, 
Pokój* (według po- 
na cześć Stalina", 
będąc doskonałym wirtuozem, stworzył Prokofiew no- 


dla dzieci wzieła 


cytacje). 


utwory kompozy= | utworów. 


„Piotruś i Wik“ 


ści wzbudziło 


i na 
ne. 


radzieckiej | nia” 


wetkami poszczególnych 
odegranych następnie na koncercie, Pieśni 
„Z izby dziecięcej! 
dyrel ctora Filharmonii prof. R. Iżykowskiego, odśpie- 
wała z towarzyszeniem orkiestry Lidia Skowron. 
Wielkie zainteresowanie wśród młodej publiczno- 
wykonanie poematu 
Prokofiewa. Dzieciom, 
ścią bajki muzycznej, przegrywano motywy muzycz- 
wyobrażające ludzi i 
w tym utworze, a więc motyw: „Piotrusia“, „Dz 
sMyśliwych*, „Ptaszka*, „Kaczuszki“ 
Następnie w czasie przegrywania tych SON moty- 


czuka; Lidia Skowron (śpiew) i Wł. Kwaskowski (re- 
Na wstępie recytator zapoznał dzieci z Syl- 


kompozytorów i z treścią 


< zinstrumentowane specjalnie przez 


„Piotruś i Wilk“ 
uprzednio zapoznanym z tre- 


występujące 
Dziadu- 
i „Wilka“, 


zwierzęta, 


wów po raz drugi, w innej jednak kolejności, zada- 


— to najbardziej | niem dzieci było 
upie t, zw, „Wiel- 
Założeniem 
poznaniu prz 
fortepianowe j i 
z miała opie- 

. Ojcem tego kie- 
rosyjski, twórca 
— 1857). 


wały n 


czuszka, iť. d. 


należy 


kompozytor 
i Klasycznej. sze- 
niedawno 


Sam 


vdział 


dyrekcją Chwed- 
a 
ać 
|+ ZWIJA M EMNAFYE NT 


zyczny przedsiawia, 
audycji potrafił rozbudzić ciekawość dzieci, 
ez nie wszystkich motywów muzycznych 
póemat wykonano w całości. Dzięci teraz żywo reago- 
na muzykę, wołając PO 


Poranki symfoniczne dla dzieci, 
preza tego rodzaju w naszym kraju. 
wywołanie w mełych słuchaczach (przeważnie w wie- 
ku przedszkolnym) odpowiednich wyobrażeń muzycz- 
nych, Organizatorom koncertów chodziło o to, 
dzieci „nie. widząc bajki“ wyobraziły ją sobie dzięki 
samej muzyce, żeby sama muzyka, 
i słowo, przeniosła treść bajki do wyobrażni dziecięcej, 

Audycja była 
wtorek i czwartek), 
podejmować częściej 
sposób można doskonale wyrabiać i kształcić muzy= 
kalność wśród naszej najrałodszej 


odgadnięcie, co dany fragment mu- 
Ten sposób przeprowadzenia 
Po roz- 


o, wilk, a to ka- 


to pierwsza im- 
Celem jej było 
żeby 
zastępując obraz 
powtórzona trzy razy (w niedzielę, 


Jest poządane, aby na przyszłość 
tem „odzaj imprez, gdyż w ten 


publiczności, 
Felicja Heniksman. 


PRE Pa. -/ SEY TE EOT aka erisa 


Kronika Tomaszowa|YeFeży usprawnić 


Jak pracuje Komisja Gospodarki Komunalnej 


tem e 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 

47 — Milicja Obywatelska 

51 — Straż Pożarna 

305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

333 — Pogotowie PCK : 


ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23, tel. 290 


ak jak i wszystkie komisje 

przy Miejskiej Radzie Naro- 
dówej — Komisja Gospodarki Ko- 
munalnej j Mieszkaniowej rozpo- 
częła:swe prace w końcu lipca br. 


Redakcja przyjmuje interesantów (W chwili obecnej możamy więc 


od godz. 16. 


ADRES ADMINISTRACJI: 


Rozdzielnia Dzienników „Ruch“ 
Plac Kościuszki 16 tel. 250 


Festiwal przedłużony 


Z dużą  radóścią przyjęta 
zostanie przez mieszkańców na” 
szego miasta wiadomość, iż w 
związku z niebywałym powodze- 
niem. jakim w okresie ostatniego 
miesiąca cieszył się festiwal fil- 
mów radzieckich — czas jego 
trwania przedłużony został do 
dnia 14 grudnia. 

„PRZEDWIOŚNIE* wyświetlać 
będzie: dziś, dnia 9 grudnia 
„Antoni Iwanowicz gniewa się”. 
dnia 10 bm. „Opowieść leś- 
na”, 11 bm. „Wesoły jarmark”. 
12 bm. — „Orzeł Kaukazu” I se* 


ria, 13 bm. — „Orzeł Kaukazu“ 
II seria i 14 bm. — „Śmiali lu- 
dzie". 


Ń 


podsumować wyniki jej kilkumie- 
sięcznej pracy, spojrzeć na osiąg- 
nięcia i na braki w jej pracach i 
odpowiedzieć na pytanie, czy pra” 
ca komisji przebiega prawidłowo, 
czy komisja właściwie i w pełni 
spełnia zadania przed nią posta” 
wione. ' ' 


, BRAK POSIEDZEŃ — 

NIEZREALIZOWANE PLANY 

Pierwsze miesiące prac komisji 
— to okres. w którym komisja 
przejawiała stosunkowo żywą dzia 
łalność. W ciągu sierpnia i wrześ- 
nia odbyto cztery posiedzenia. na 
których poza zagadnieniami na- 
tury organizacyjnej. jak ukonsty” 
tuowanie się czy podział na sekcje 
planowania ; kontroli, analizowa: 
no przebieg remontów kapital: 
nych, sytuację mieszkaniową na 
terenie miasta, opracowano plan 
pracy na rok bieżący. 

I może od analizy planu pracy 
trzeba rozpocząć omawianie dzia- 
łalności komisji. Bo tak, jak w 
pierwszych dwu miesiącach odby* 
wano regularne posiedzenia, to 


po ustaleniu planu pracy (w któ- 
rym — to też na marginesie tze 
ba stwierdzić — nie uwzelędniono 
ani jednego posiedzenia komisji w 
czwartym kwartale) nie tylko nie 
rozpoczęto realizowania nakreślo' 
nych sobie zadań, ale od końca 
września nie odbyto ani jednego 
plenarnego posiedzenia komisji. 

I to jest najistotniejszym bra- 
kiem w jej pracach. Brakiem, z któ 
rego wynikają logiczne następ" 
stwa. Bo nieodbywanie posie: 
dzeń nie zezwala na śledzenie jak 
realizowane są nakreślone plany, 
a brak kontroli nad ich wykona” 
niem spowodował, iż komisja nie 
przejawia w chwili obecnej żadnej 
prawie działalności. 


A. przecież zadania stojące 
przed Komisją Gospodarki Komu: 


Liga Kobiet 
orcgasizuje kurs 

początkowej nauki 

czytamia i pisania 


Dlaczego? 


Dlaczego Zarząd Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców nie zlituje 
się nad bywalcami gospody i nie 
zakupi większej ilości noży? 

Posługiwanie się samym widel 
cem przy spożywaniu sztuki mię 
sa czy porcji kiełbasy — nie na- 
leży do przyjemności i sprawia 
wiele kłopotu. 


Konkurs 


dla nauczycieli 

Instytut Wydawniczy „Nasza Księ 
garnia“ ogłasza przy współudziale 
Państwowego Ośrodka BAdań PdA 
gogicznych i ZNP konkurs dla na- 
uczycieli na temat: „Jak realizować 
programy szkolne w szkołach podsta 
wowych i liceach pedagogicznych. 

Konkurs przewiduje liczne i cen- 
ne nagrody pieniężne. Termin nadsy 
łania prac upływa z dniem 80 stycz 
nia 195Rł r. 

“O wiadomości co do szczegółów 
konkursu należy zwracać się do „Na 


Pr „ABęęerni p WSZY, i W ramach akcji zwalczania ana] 
Smulikowskiego 4 — wydział propa- fabetyzmu — Zarząd Grodzki Li- 
gandy. gi Kobiet przystąpił do organizo- 
ś 4 4 wania kursu początkowej nauki 
Odpowiedzi Redakcji czytania i pisania dla swych człon 
y , kiń i kobiet niezorganizowanych. 

Ob. Antoni Sorzyński: Jak nam| Do chwili obecnej zgłosiło się już 
komunikuje kierownictwo Zakładu szereg kandydatek na kurs i w 


Lecznictwa Pracowniczego — le- 
karz przyjmujący w Waszym ambu 
latorium ma prawo wypisywania re 
cept do apteki ZILP. Wasze twier- 
dzenie, iż musicie chodzić do leka-| Słuszne byłoby, by į inne or- 
rza w mieście — jest dla nas nieżzro| ganizacje masowe przystąpiły do 
zumiałe i wypływa chyba z jakiegoś | aktywniejszej pracy w dziedzinie 
nieporozumienia. zwalczania analfabetyzmu. 


najbliższych dniach — po skom- 
pletowaniu zespołu — kurs roz- 
pocznie zajęcia, które prowadzone 
będą trzy razy w tygodniu. 


GŁOS TÓOMASZOWSKI 


nalnej | Mieszkaniowej są nader 
poważne. 


JEDNOSTRONNOŚĆ W PRACY 

Najważniejszym odcinkiem pra* 
cy komisji są zagadnienia miesz* 
kaniowe, zagadnienia poprawy wa 
runków bytu mas pracujących na” 
szego miasta. I słuszne było, że 
w pierwszym okresie głównie tym 
sprawom komisja poświęciła uwa 
gę, czego wyrazem stał się wnio* 
sek, a następnie uchwałę MRN, o 
konieczności wprowadzenia na te" 
renie Tomaszowa publicznej go” 
Spodarki lokalami, koniecznej z 
uwagi na zmianę ustawy o publicz 
nej kontroli najmu lokali. Słusz* 
ne także było, że komisja jedno ze 
swych posiedzeń poświęciła anali- 
zie przebiegu remontów kapital- 
nych. które w czasie ich trwania 
napotykały na poważne trudności. 


kowie komisji przeprowadzali w 
terenie kontrolę przebiegu remon 
tów, przeprowadzali kontrolę wa“ 
runków, w jakich mieszkają to” 
maszowscy robotnicy — ale w ak- 
tach brak jakiegokolwiek śladu 
tych kontroli, brak wniosków i 
zaleceń z nich wypływających. 
Stoimy przed nowym rokiem 
budżetowym į nowym okresem, w 
którym w dalszym ciągu będzie” 
my prowadzili akcję remontów 
Został już opracowany plan re” 
montów, Jaki był udział komisji 
w jego opracowaniu? Żaden 
Wprawdzie przedtem istniała Ko- 
misja FGM, ale obecnie jej funk- 
cje przejęła Komisja Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej i ko 
nieczne było, by brała czynny u“ 
dział tak przy opracowywaniu sa- 
mych planów. jak i przy analizie 
przygotowań technicznych dla ich 
realizacji. A komisja do chwili o- 
becnej nie zapoznała się z opra” 
cowanym planem remontów. Po- 
dobnie — nie ma udziału komisji 
w pracach i kontroli gospodarki 
mieszkaniowej na terenie miasta 


O WŁAŚCIWY UDZIAŁ WE 
WSZELKICH POCZYNANIACH 

Niewątpliwym sukcesem stał 
się fakt zakończenia przez miasto 
planu remontów kapitalnych, w 
wyniku czego kilkadziesiąt budyn 
ków zostało gruntownie wyramon 
towanych, a setkom mieszkańców MIESZKANIOWE 
miasta, zapewniono lepsze. znoś* Ale nie tylko sprawy mieszka” 
niejsze warunki bytowania. Człon- Iniowe, lokalowe, nie tylko spra- 


NIE TYLKO SPRAWY 


W Tomaszowie powstała nowoczesna 


Poradnia Przeciwgrużlicza 


W „czwartek w południe otwarta| wej pracy na odcinku zwalczania i 
została w pomieszczeniach przy ul.|i zapobiegania gruźlicy. Własny apa 
Armii Czerwonej 10 Poradnia Prze| rat do prześwietlań, osobne pocze- 
ciwgruźlicza. W uroczystości wzięli| kalnie dla starszych i dzieci, dwa ga 
udział przedstawiciele Partit, Prezy-|binety przyjęć — stworzyły warun- 
dium MRN, delegacje zakładów pra | ki, dzięki którym tomaszowska Po- 
cy i reprezentanci służby zdrowia. | radnia należy w chwili obecnej do 

Po przemówieniach pełnomocnika | najlepiej urządzonych na terenie na 
ZLP — dr. Chmielewskiego i kie- | szego województwa. 
rownika Poradni — dr, Jaśkiewicza| W czasie uroczystości — serdecz 
— zebrani zwiedzili pomieszczenia | pe słowa podziękowań ` skierowano 
i zapoznali się z urządzeniami oraz |pod adresem miejscowych władz i 
planami pracy nowej placówki. czynników społecznych, które w 

Poradnia. która przedtem mieści- | znacznym stopniu przyczyniły się 
ła się w ciasnych pomieszczeniach | do uruchomienia nowej placówki 
Ośrodka Zdrowia posiada w chwili służby zdrowia. Otwarcie jej w o- 
obecnej idealne warunki dla właści | kresie „Dni Przeciwgruźliczych” — 
zh, | ieSt. swoistym symbolem wagi i tros 
ki, jaką władza ludowa poświęca, za 
gadnieniu walki z społeczną klęską, 
jaką stanowiła i stanowi jeszcze 
gruźlica. 


cs Brawa, 


tomaszowscy listonoszę! 


Ob. Julia Weiss przesłała 
nam list, w którym pisze: 
„Uprzejmie proszę o zamieszcze 
nie w „Głosie Tomaszowskim'* 
słów podziękowania dla tutej- 
szej poczty. Otrzymałam list z 
Warszawy. Nadawca nie 
znał lub zapomniał numeru do- 
mu i zaadresował: Julia Weiss, 
Tomaszów Mazowiecki, ul. We. 
söta. 

Listonosz, obsługujący naszą 
dzielnicę zadał sobie wiele tru- 
du, jednak odszukał mnie i list 
doręczył. Proszę przeto, by 
przyjął za pośrednictwem „Gło- 
su“ me podziękowanie za wyka. 
zanie wyjątkowej sumienności*. 

Drukując powyższy list, dołą- 
czamy się do słów uznania na- 
szej czytelniczki dla listonosza 
ob. Wolaka. 


|| 
s$zczepi 
Rozporządzeniem Prezydium 
MRN na terenie naszego mia- 
sta z dniem 4 grudnia br. przy- 
stąpiono do szczepienia psów 
przeciw wściekliźnie. Szczepie- 
nie jest przymusowe i niezasto* 
sowanie się do wydanego rozpo- 
rządzenia, pociągnie za sdbą 
dotkliwe kary administracyjne, 
Do szczepienia, które przepro 
waądzane jest przy ul. Barlickie- 
go 35, winny być doprowadzone 
wszystkie psy, które ukończyły 
dwa miesiące życia, nie szcze- 
pione jeszcze i te które w ubie- 
głym roku były szczepione. 
Kalendarzyk szczepień prze- 
widuje, iż właściciele, których 


Władysław Rymkiewicz 


41) | 


Ziemia wyzwolona 


Powieść 


Chłop to już był niemłody, po czterdziestce, samotny, a okrop- 
nie chciwy na ziemię. Jak mu powiedzieli, że na Żuławach ziemię 
chłopom nadziełają, przyjechał za ostatnie grosze na Żuławy. Ale 
było już za późno. Jedna tylko jeszcze działka pozostała, z boku, 
daleko za wsią, trzy hektary, niedawno odwodnione, Tę ostatnią 
działkę, która długo stała pod wodą, zdążył jeszcze Stebnowski 
złapać, jak Pana Boga za nogi. W ten sposób ziściło się fornalskie 
marzenie. Był już teraz na swoim, na „własnym“. Pracy i mozołu 
włożył w tę ziemię za trzech, wszyscy o tym we wsi wiedzieli. 
Narzędzia, te i owe. w Samopomocy wykukał, inne od sąsiadów 
wypożyczał, a ża pożyczki w ziarnie, kartoflach i burakach, cięż- 
kim odrobkiem bogatym gospodarzom płacił. 

Poncyliusz domyślił się, że nie do kogo innego, tylko do niego 
oba chłopy z interesem idą i wyszedł im na przeciw, do furtki. 
Miał w tym swoje wyrachowanie. Stojąc w furtce, zagrodził im 
wejście do ogrodu. Na powitanie, owszem, łaskawie odpowiedział 
i w rozmowę się wdał o powodzi na Popławach i o tym, że latoś 
żniwa będą późno, jak to zwykle tutaj, na Żuławach, ale przy tym 
na Stelmaszczuka nieżyczliwie jednym, zdrowym okiem spozierał, 
natomiast Stebnowskiego łaskawym spojrzeniem głaskał. 

Stebnowski był to chłop silny i wielki, jak niedźwiedź, z obwi- 
słymi ramionami i długimi rękami. Csrę twarzy miał ziemistą, nie 
zdrową, dwie głębokie bruzdy od nosa do ust i przygasłe, zmęczone 
oczy. 


Po długiej pogwarce oznajmił, że obaj tu oni przyszli z inte- 
resem. 

— Z interesem? — zdziwił się Poncyliusz nieszczerze. — No, 
to wejdźcie do ogrodu Stebnowski, sam, 

Wpuściwszy zaproszonego gościa, zatrzasnął furtkę Stelmasz: 
czukowi przed nosem i poprowadził Stebnowskiego przed ganek. 

— Tera możecie gadać, z jakim to interesem przychodzicie? 

— Ano, względem młocki. 

— Względem młocki? — zdziwił się gospodarz. — A bo to pora 
o młócce tera myśleć? Żniwa się jeszcze nie zaczęły, a wam już 
młócka w głowie? 

Stebnowski na to, że ma swoje wyrachowanie, żeby wcześ- 
niej w tym roku omłócić i wiedzieć, jaka cena za omłot. 

Poncyliusz przymknął zdiowe oko, co nadało jego twarzy wy- 
raz głębokiego zamyślenia. 

— Szczegółowo to ja wam jeszcze powiedzieć nie mogę, ale tak 
obliczam, że 15 kilo z metra. 

— Poncyliusz, bójcie się Boga!.. Zeszłego roku — przypomnia! 
były fornal przejmującym szeptem braliścię 10 kilo ziarne 
z metra. 

— Zeszłego roku? — obraził się gospodarz. — Moiściewy, 
by tam pamiętał, co było zeszłego roku. 

Otworzył zdrowe oko i spojrzał w kierunku szosy. Na burcie, 
po tamiej stronie, siedział pod drzewem, w cieniu, Stelmaszczuk 
czekając na swoją kolej. Poncyliusz, z wyrazem niechęci na twa 
rzy, odwrócił głowę od tego widoku. Wzrok jego padł na trzy kury 
które przecisnęły się przez sztachety z podwórza do ogródka 
Schyliwszy się, podniósł ze ścieżki kawałek patyka i cisnął w kury 
— A, sio! 

Stebnowski tymczasem rozgiądał się po ogródku, w którym 
oszklony ganek mienił się w słońcu, jak latarnia. Urzeczony za- 
możnością Pońcyliusza, nie śmiał mu się sprzeciwić, tak samo, jak 
nie sprzeciwiał się nigdy dziedzicowi, wykónując ślepó jego roż- 
kazy. 


— 


kto 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


ożywić prace komisji radmych| Dziś akademia 


Dziś o godz. 18 w sali Powiato” 
wego Domu Kultury odbędzie się 
uroczysta akademia, organizówa- 
na na zakończenie Miesiąca Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej. 

Program obok części oficjalnej 
przewiduje bogatą część artystycz 
ną. Wstęp wolny. 


Wszyscy harcerze 
członkami TPPR 


Na jednym z zebrań harcerze ze 
szkoły TPD Nr 2 postanowili maso 
wo zapisać się na członków Tówa 
rzystwą Przyjaźni Polsko-Radżiec 


wy remontów stanowią problema- 
tyke prac komisji. Analiza pla- 
nów finansowo + gospodarczych 
przedsiębiorstw komunalnych. a- 
naliza ich działalności i prac, ich 
kontrola — to przecież nader istot 
ne sprawy. A tymczasem do dziś 
sprawami tymi nie interesowano 
Się, mimo że w planach pracy zo” 
stały one uwzględnione, 


kiej. Jednocześnie rzucono hasło 

USPRAWNIĆ PRACĘ do młodzieży harcerskiej Toma- 

Można było w początkowym o* | szowa; „Każdy harcerz — człon” 
kresie tłumaczyć takie czy inne |kiem TPPR!", 


Swą dęcyzją młodzież harcer* 
ska „dwójki“ dała świadectwo, iż 
dobrze zrozumiała sens Miósiącća 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko*Ra- 
dzieckiej, Należy się spodziewać, 
iż rzucone hasło podejmą z entuz- 
jazmem inne drużyny. dając tym 
dowód, że młodzież nie pozostaje 
w tyle za starszym  społeczeń* 
stwem. 


braki w pracach komisj; tym, iż 
brak było ramowych wytyczńych, 
że brak było doświadczeń. 

W chwili obecnej jednak należy 
domagać się, by prace komisji sta- 
nęły na właściwym poziomie, by 
w sposób właściwy spełniała ona 
swe funkcje. 

(Jot). 


Plan skupu odpadków użytkowych 
musi być przez G$ wykonany 


W okresie realizacji Planu 6-let-| padków jak makulatura, szmaty, 
niego gwałtownie wzrasta zapotrze- | włosie, stłuczki szklane itp. 
bowanie na wszelkiego rodzaju od-| Tak prowadzony skup, pozwoli 
padki użytkowe. Tłuczka szklana, GS wykonać plany, r tym sa- 
szczecina, kości, makulatura, szma | 7 m w ają POPRZ yz 
ty, złom itp. są cennymi surowcami, PRREDZEW, > 
bardzo poszukiwanymi przez prze- 


myst. Surowca tego mamy pod do- 
statkiem, istnieją jednak duże trud- 
ności na odcinku ich skupu. Miano- 
wicie nie dopisuja w skupie odpad- 
ków nasze gminne spółdzielnie, 

Jak dotąd nie potrafiły one dosta 
tecznie zainteresować znaczeniem 
zbiórki złomu ogółu społeczeństwa. 
Rezultaty podjętej przez gminne 
spółdzielnie akcji skupu odpadków 
są stosunkowo nikłe w porównaniu 
z możliwościami. Nie dość spręży- 
ście prowądzona jest także akcja 
skupu takich surowców jak włosie 
końskie, szczecina itp. 

W realizacji planu skupu gminne 
spółdzielnie winny nie ograniczać 


- 


się li tylko do wypełniania czynności | 

| 
ite 
1 

dział Zatrudnienia — podaje do 


czysto handlowych, ale — drogą 
ścisłej współpracy, z organizacjami 


~ 
< 


PSS zakończyła 
plan roczny 


W dniu 6 grudnia zarząd Pò- 
wszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Tomaszowie zameldował o wy” 
konaniu rocznego planu obrotu. 

lan zakończony został dnia 5 gru 
dnia o godz. 12. 

Do końca bieżącego roku „Pó 
wszechna”* wykaże jeszcze. dódat- 
kowy obrót w wysokości 5 mili" 
nów złotych. 


Ważne dla nie pracu ących 


kobiet 


Wydział Pracy i Pomocy Spo” 
cznej przy Prezydium MRN, Od- 


masowymi i społecznymi Oraz z TA- | wjądomości, iż przyjmuje zgłósze” 


dami narodowymi — organizować 
stałe zbiórki wszelkiego rodzaju 


my Psy 


nazwiska zaczynają się na lite- 
ry DEF, winni swe psy dopro- 
wadzić do szczepienia w dniu 
9 bm. Dnia 11 bm. kalendarzyk 
przewiduje nazwiska właścicie- 
li na litery GHI, dnia 16 bm. — 
JKL, a dnia 18 bm. — ŁMN, 

Szczepienie w wymienionych 
dniach rozpoczyna się od godz. 
8 rano. 


nia kobiet do pracy w przemyśle 
od i bawełnianym na terenie Łodzi. 


|Warunki pracy i płacy — według 
umowy zbiorowej. Wyjeżdżają” 
cym zapewnia się zakwaterówa-” 
nie. 

Ponadto — Oddział Zatrudnie- 
nia ma możność skierowania nie” 
pracujących kobiet do Zakładów 
Przemysłu Mięsnego w Pabiani- 
cach. Zarobki od 400 do 600 zło“ 
tych miesięcznie, Kwatery zapew” 
nione. 

Chętne do wyjazdu kobiety win 
ny zgłaszać się do Oddziału Zą- 
trudnienia Wydziału Pracy i Pó- 
mocy Społecznej — ul. Antónie- 
go Nr 46. 


Pod uwagę 


W swoim czasie zajęliśmy się 
Sprawą wykorzystania  pomie- 
szczeń związkowych na kurs dla 
„Włókniarza. Uważaliśmy wów 
czas sprawę za słuszną i domaga 
liśrmy się właściwego stosunku do 
zagadnień sportu we wszelkich je 
go dziedzinach i dyscyplinach. 

Władze związkowe poszły dalej 
niż mogli spodziewać się sami 
„Włókniarze'. Klub otrzymał do 
swej dyspozycji lokal w gmachu 
PDK. 


Mimo próśb ze strony kierow- 
nictwa PDK i Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych — do dzi 
siejszego dnia sportowcy nie po- 
trafili ułożyć sobie planu zajęć, 
dyżurów, które by utrzymały, ja- 
ki taki ład w zajmowanym 
lokalu, nie potrafili  spowo- 
dować, by Dom Kultury przestał 


Zebranie 
członków »Związkowca: 


W związku z likwidącja zrze- 
szenia „Związżkowiec” i przejściem 
poszczególnych jego ogniw do in- 
nych pionów — na dzień 14 grud 
nia br. zwołuje się walne zebra- 
nie członków tomaszowskiego 
„Związkóowca ”. 

Zebranie odbędzie się w sali 
Związków Zawodowych, przy ul. 
Armii Czerwonej, o godz, 17. 

Obecność wszystkich członków, 
z uwagi na doniosłość zebrania — 
obowiązkowa. 


sportowcom 


być terenem wybryków, na jakie 
pozwalają sobie niektórzy z ćżłón 
ków, odwiedzający lokal klu- 
bowy. 

Z pewnością, włókniarze będą 
umieli zaprowadzić właściwą át- 
mosferę w swym lokalu klubo- 
wym. Sprawą tą muszą się ża- 
jąć tak zarząd, jak i ogół człon* 
ków, odwiedzających Dom Kul- 
tury, a wtedy znikną narzekśnia, 
które w chwili obecnej kierówa= 
ne są pod adresem  człóńków 
klubu. 


Musiał 
mistrzem „Ogniwa” 


„Przed kilku dniami zakońćzono 
mistrzostwa tenisa stołowego koła 
sportowego „Ogniwo“. W mistrza 
stwach startowało 26 zawodńi - 
ków, a do finału zakwalifikowa* 
no ośmiu. 

W wyniku spotkań finałowych, 
tytuł mistrzowski zdobył Musiał, 
osiagając 7 punktów i nie prześry 
wając żadnego spotkania, Następ* 
ne miejsca zajęli: 2. Błoński, 
5 pkt, 8. Szatanowski — 4 pkt., 
4. Warych — 4 pkt., 5. B. Błoń- 
ski — 3 pkt. 6. Przybylski — 3 
pkt, 7. Kocik — 1 pkt. i 8. — taj 
młodszy zawodnik, biorący udział 
w mistrzostwach — Rudkówski, 
który zdobył również 1 pkt. 

Zawodnicy, którzy zdóbyli trzy 


pierwsze miejsca — otrzymali dy 
plomy, 


— 
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Co pisała praso łódzka 


„MARTWY SEZON" 
ZAPOMOGOWY . 


Do „Funduszu Bezrobocia* wpły- 
waja masowo petycje robotników, 
domagających się zniesienia tak 
zwanego „martwego sezonu“, tj. o- 
kresu od grudnia do 15 marca, w 
którym wypłata zasiłków jest 
wstrzymana. Bezrobotni domagają 
się wypłacenia zasiłków, co jest ko- 
nieczne wobec wielkiej nędzy i bra- 
ku. jakiejkolwiek gotówki czy żyw- 
ności u szerokich rzesz pozbawio- 
nych pracy. 


HUTY SZKLANE 
WSETRZYMUJĄ PRACĘ 


Szereg hut w Polsce wstrzymało 
w ostatnim czasie produkcję. Mię- 


dzy innymi huta szklana „Stra= 
dom* w Częstochowie zwolniła z 
pracy wszystkich robotników i 


urzędników, powiadamiając jedno- 
cześnie załogę, aby zwolnieni prze- 
rzucili się ewentualnie do innych 
robót, gdyż nadzieje na powtórne 


uruchomienie „Stradomia* są nie- 
realne. 


„NOWY“ — godz. 19.15 „Brygada 
szlifierza Karhana*, 

„POWSZECHNY“ — godz. 19.15 
„Obcy cień“, K. Simonowa. 


„ARLEKIN* — 
„Sambo i lew“. 


„OSA“ — godz. 19.80 „Złote nie- 
dole“. 


„LUTNIA* — godz. 19.15 „Swobo 
dny wiatr“. 


godz. 17 i 19.15 


ADRIA (dla młodz.) „Podróże 
Gulivera“, godz. 16, 18, 20 

BAJKA — „Strój galowy“ 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Miasto nieujarzmione* 
godz. 15, 17, 19, 21 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Krajowych 1 Zagranicznych Nr 
47-50*, PKT Nr 50-50, „Przyjaźń“, 
„Naród radziecki głosuje za poko- 
jem“, „Głowacice”, godz. 15, 16, 17 
18,19, 20, 21 


Program na dzień 9 grudnia br. 

11.80 Recital fortepianowy E. Ro- 
galskiej. 11.50 „Głos mają kobiety“. 
12,04 Dziennik. 12,15 Przerwa. 13.30 
Aud. szkolna dla klas III i IV, 13,50 
Koncert zespołu Polańskiego, 14,20 
Przegląd kulturalny, 14.30 Audycja 
szkolna dla klas licealnych. 14.50 
Koncert w wyk. Orkiestry PR. 15.80 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 
16.00 Rachmaninow — preludia w 
wyk. B, Woytowicza. 16.20 „Jedzie: 
my na wczasy”. 16,25 Recital śpie- 


TEATRY I KINA 


POLONIA — „Spisek kaakrutów“, 
IM. JARACZA — godz. 15 i 19. godz. 17, 19, 21 
„Wieczór trzech króli“ Szekspira. PRZEDWIOŚNIE — „Wesoły jar- 


w dniu 9 grudnia 1930 1. 


TERMINATORZY NIE 
PODLEGAJĄ UBEZPIECZENIU 
NA WYPADEK BEZROBOCIA 


Tak zwane „Ministerstwo pracy i 
opieki społecznej“, przychylając się 
do żądań majstrów rzemieślniczych 
— uchyliło obowiązujące dotych- 
czas zarządzenia odnośnie obowiąz- 
ku ubezpieczenia od bezrobocia ter- 
minatorów, którzy w razie zwolnie- 
nia nie otrzymują żadnego zasiłku. 


DEMONSTRACJE. PRZECIW 
MASOWYM REDUKCJOM 


W związku z masowym zamyka- 
niem fabryk „na okres zimowy* 
przed kilku wielkimi fabrykami 
łódzkimi robotnicy urządzili wiece, 
na których domagano się wstrzy- 
mania masowych redukcji. Przed 
fabryką Allarta i Rousseau podczas 
wiecu doszło do starcia między ro- 
botnikami i silnym oddziałem poli- 
cji, próbującym rozproszyć manife- 
stantów. Kilkanaście osób areszto- 
wano. 

Jak donosi w ostatniej chwili „Re 
publika“ wszystkie większe fabryki 
łódzkie zostały obsadzone przez po- 
licję, która ma uądanie niedopu- 
szczenia do żadnych wystąpień. 


REL — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 


Z — „Powrót Lassie“, godz. 18, 
> 


mark“, godz. 15, 17.30, 20 

REKORD — „Hrabia Monte Chri- 
sto“, godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Upadek Berlina“ 
TI seria, godz. 16, 18, 20 

ROMA — „Rodzina Artamonowych* 
godz, 18, 20 

STYLOWY — „Parada natrętów*, 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Bitwa stalingradzka” 
II seria, godz. 18, 20 

TATRY — „Upadek Berlina“ II ser. 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 , 

WISŁA — „Miasto nieujarzmione*, 
godz. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — „Spisek banktutów” 
godz. 16.80, 18.30, "20.30 

WOLNOŚĆ — „Miasto nieujarzmio- 
ne“, godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Upadek Berlina", 
I seria, godz. 18, 20 


Co usłyszymy przez radio 


waczy H. Bacewicz. 16,45 Aktualno- 
ści łódzkie. 17.00 Dziennik. 17,15 
Koncert rozrywkowy. 17,45 Poradnik 
językowy. 18,00 Humoreska Z, Fija- 
sa. 18.45 Felieton tygodniowy. 19.00 
„Wszechnica Radiowa“, 19,20 „Histo 
ria muzyki polskiej”, 20.00 Dziennik, 
20.30 „Przy sobocie po robocie“, 
21,380 Muzyka i aktualności. 22.00 
„Światło nad ziemią* — kolejny od- 
cinek powieści S. Babajewskiego. 
22.20 Koncert. Transm. z Pragi (Cze 
chosłowacja). 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Muzyka taneczna. 


tygodnie upłynęło już od 
D wa ukończenia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, a dotąd 
wydaje mi się, że wciąż jeszcze sły- 
szę płomienne przemówienia delega- 
tów. pełne głębokiej wiary w zwycię- 
stwo sprawy pokoju na całym świe- 
cie. 

Dni obrad Światowego Kongresu 
zbiegły się z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej. 


Pięściarze 


M. Isakowa ze swoim trenerem zasłużonym mistrzem sportu, 


Anikanowym, 


przedstawiciele narodu radzieckiego, 
przekonaliśmy się osobiście, jak go- 
rące uczucia żywi naród polski do 
Związku Radzieckiego ł do ludzi ra- 
dzieckich. Mogliśmy to zaobserwo* 
wać zarówno w sali obrad Kongresu, 
jak i podczas przemówień delegatów 
radzieckich na licznych,  tłumnych 
wiecach, zorganizowanych dla ucz- 
czenia Kongresu, jak również przy 


spędzili na bardzo lekkim treningu poświęcając większość dnia na gry 


sportowe (siatkówkę, Kkoszykówke). 


gadanek teoretycznych. 


gry ruchome oraz na słuchanie po- 


— Dzisiejszy dzień będzie podobny do wczorajszego — mówi nam 


kierownictwo obozu. Skład naszej 


reprezentacji zestawiony będzie dziś 


wieczorem przez kapitanat Polskiego Związku Rokserskiego. 
Start Chychły, jak rie dowiadujemy, jest stuprocentowo pewny. 


Jak już donosiliśmy, reprezenta- 
cja pięściarska Czechosłowacji przy 
będzie do Łodzi dziś o godzinie 
21.45, MBli goście zamieszkają W 
„Grand Hotelu" i bawić u nas będą 
do poniedziałku. Aby uprzyjemnić 
im pobyt w Łodzi, organizatorzy pro 
jektują udostępnić gościom zwie- 
dzenie jednego z większych zakła- 
dów przemysłowych w Łodzi, naj- 
prawdopodobniej ZPB im. Dzier- 
żyńskiego, oraz MDK (Młodzieżowe- 
go Domu Kultury). 


Ogniwo i Związkowiec 


obradu;ą 


W dniu 9. 12. br, o godz. 19, w 
świetlicy Zw. Zawodowego Pracowni 
ków Komunalnych przy ul. Wólczań- 
skiej 5. odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie Klubu Sportowego 
„Ogniwo, gdzie nastąpi połączenie 
Klubu Związkowca z Ogniwem. 

Nadzwyczajne walne zebranie po- 
łączone będzie z uroczystą akademią 
z okazji 33 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej oraz Il Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. 


HALA BĘDZIE OTWARTA 
OD GODZINY 10 


W niedzielę hala Włókniarza na 
Widzewie już od godziny 10 rano bę 
dzie otwarta dla publiczności. Mecz 
rozpocznie się punktualnie o godzi- 
nie 12, ale hała zamknięta zostanie 
dla publiczności już o godzinie 11.30. 
Aby uniknąć zamieszania i utrzy- 
mać porządek przy wejściu, przypo 
minamiy, że wszystkie wejścia na 
hale zaopatrzone są w tabliczki z nu 
meracją miejsc, do których te wej- 
ścia prowadzą. W interesie więc pu- 
bliczności leży dokładne sprawdze- 
nie numeru swego miejsca na bile- 
cie i skierowanie się do odpowied- 
niego wejścia. Przez to unikniemy 
straty czasu. 


UWAGA, POSIADACZE BILETÓW 
NA MIEJSCA STOJĄCE! 


Posiadacze biletów na miejsca sto 
jace, (nienumerowane) będą mieli 
do dyspozycji dwa wejścia od stro- 
ny miasta i od strony Widzewa. 
Wejście od strony miasta zaopatrzo- 
ne literą Z przeznaczone będzie dla 


iż uń.i 


skiego Świata pracy. 

Wraz z innymi delegatami na I! 
Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
byłam na wielu wiecach. Na wiecu 
w Katowicach nie tylko wygłosiłam 
przemówienie powitalne, lecz na 
prośbę zebranych opowiedziałam im 
o radzieckich szkołach sportowych, 
a następnie zademonstrowałam na 
sztucznym lodowisku rozmaite ewo- 
lucje łyżwiarskie, 

Wszędzie radzieccy delegaci spoty- 
kali się z gościnnym i serdecznym 
przyjęciem. Wszędzie i zawsze my, 
ludzie radzieccy, odczuwaliśmy go- 
rące pragnienie narodu polskiego 
rozwijania i umacniania przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Znaczny udział 
w realizacji tego celu przypada spor 
towcom radzieckim i polskim. 

Chciałabym dziś życzyć naszym 
polskim przyjaciołom sportowcom, by 
równie wytrwale jak dotychczas wal- 
czyli o rozwój ruchu sportowego, o 
to, by — podobnie jak w ZSRR — w 
ruchu tym uczestniczyły miliony oby 
wateli Polski Ludowej. Jestem pe- 


|wna, że tak właśnie będzie, bowiem 


masowy rozwój sportu jest możliwy 
jedynie w tych krajach, których rząd 
nie szczędzi środków na wychowanie 
fizyczne obywateli, gdzie umasowie- 
nie kultury fizycznej i sportu stano- 
wi doniosłe zagadnienie państwowe. 

W Orędziu II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych czytamy, że 
utrwalenie więzów kulturalnych po- 
między narodami stwarza warunki 
wzajemnego zrozumienia í zaufania 


My, | okazji spotkań z przedstawicielami pol|we wspólnej walce o pokój. Przy- 


Dziś przyjeżdżają pięściarze Czechosłowacji 


Skład naszej reprezentacji ustalony zostanie wieczorem 


nasi, przebywający na obozie przed meczem mię- 
dzypaństwowym z Czechosłowacją wczrajszy dzień 


posiadaczy biletów z literą Z, wej- 
ście zaś od strony Widzewa zaopa- 
trzone literą W przeznaczone będzie 
dla posiadaczy biletów e literą W. 
Przypominamy jednocześnie, że 
wszelkie legitymacje tracą w nie- 
dzielę swa ważność. 


WĘGIER I POLAR 
SĘDZIAMI RINGOWYMI 


Mecz w. ringu sędziowany będzie 
przez dwóch sędziów: Węgra i Po- 
laka, którym bedżie kpt. Neudinż z 
Warszawy. W czasie przemarszu 
drużyn z szatni na ring orkiestra 
odegra Hymn Młodzieżowy. W rin- 


gu powita gości przedstawiciel PZB | 


po czym odegrane zostaną 3 hymny 
państwowe: czechosłowacki, we- 
gierski i polski. Przy dźwiękach Mię 
dzynarodówki drużyny zejdą z rin- 
gu, na którym pozostaną tylko dwaj 
najlżejsi reprezentanci obydwóch 
drużyn i ich sekundanci. 


BEZPOŚREDNIA 
TRANSMISJA MECZU 


Już dzisiaj możemy stwierdzić z 
całą pewnością, że wielu miłośni- 
ków sportu pięściarskiego w niedzie 
lę nie będzie mogło oglądać tego 
ciekawego meczu, gdyż, niestety, ha 
la na Widzewie nie może pomieścić 
wszystkich wielbicieli boksu. Ci, któ 
rzy nie otrzymali biletów — będą 
mogli śledzić przebieg meczu przez 
zainstalowane na zewnątrz hali gi- 
gantofony. i 


Pracownicy aoszukiwani 


List do polskich przyjaciół 
Maria lsakowa słynna łyżwiarka radziecka przesyła pozdrowienia 
narodowi polskiemu walczącemu nieugięcie o pokój i demokrację 


kład naszych krajów może być dowo 
dem słuszności tych słów. Z każdym 
rokiem umacniają się więzy kultural- 
ne między narodami polskim i radziec 
kim i coraz ściślej zespalają się 
nasze bratnie narody w ogólno- 
światowej walce o pokój. 

My, ludzie radzieccy, żywimy: głę- 
bokie przekonanie, że przyjaźń pol- 
sko-radziecka będzie się nadal rozwi 
jała i krzepła. 

Przesyłam pozdrowienia narodowi 
polskiemu, walczącemu nieugięcie o 
pokój i demokrację. 
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nad brzegami Wołgi, gdy zgodnie z posta- 
nowieniem rządu rozpoczęto tu budowę dwóch 
największych w świecie elektrowni wodnych — 
Kujbyszewskiej i Stalingradzkiej. 

We wrześniu byłem po raz pierwszy na kuj- 
byszewskiej budowie. Już wówczas tysiące ro- 
botników, inżynierów i techników przybywało 
tu samochodami, samolotami, pociągami i statka 
mi. Na miejscu budowy szybko powstały całe 
miasta namiotów, na wybrzeżach budowano poś 
piesznie nowe przystanie dla przyjmowania ła- 
dunków. Ze wszystkich zakątków kraju płynęły 
materiały budowlane, maszyny i urządzenia. 


OSIEDLE DLA ROBOTNIKÓW 


Podczas gdy geologowie dokonywali wierceń 
w miejscu przyszłej tamy, budowniczowie plano 
wali ulice, place i skwery osiedli dla zatrudnio 
nych tu pracowników. Natychmiast po sporzą- 
dzeniu planów zakładano fundamenty, wznoszo- 
no ściany domów. Przed nastaniem pierwszych 
mrozów należało przecież przenieść z namiotów 
do mieszkań zimowych ogromną armię robotni- 
ków wszystkich specjalności. 

W tych dniach odwiedziłem znowu budowę 
Kujbyszewskiej Elektrowni. 

Wszyscy pracownicy przenieśli się już z na- 
miotów do solidnych, drewnianych domów. 

Kierownik budowy osiedli mieszkaniowych, 
Michał Tichomirow, z dumą pokazywał mi zimo 
we mieszkania robotników, przyzmając, że po 
raz pierwszy w ciągu swej wieloletniej prakty- 
ki widział tak szybkie tempo budowy — możli- 
we, jak sam stwierdził, jedynie dzięki wysokie- 
mu poziomowi mechanizacji robót. 

Do jednej z licznych przystani podpłynęła 
ogromna barka, załadowana cegłą. Ledwie ją 


ciężarówka, podczas gdy ją załadowywano, nad 
jechała druga. 

Ciężarówek było dużo. Przewoziły cegłę bez 
pośrednio na miejsce budowy, gdzie przy pomo- 
cy elektrycznego transportera podawano ją 
niezwłocznie murarzom, którzy stawiali ściany. 


PRACA RĘCZNA — 
PRAWIE WYELIMINOWANA 


Naczelny inżynier budowy, Mikołaj Szaposzni 
kow, przyjął mnie w swoim gabinecie. Ten nie- 
młody już, o przenikliwym spojrzeniu i skupio- 
nym wyrazie twarzy, człowiek ożywił się od ra- 
zu, gdy zaczął mi opowiadać o budowie. 

Inż. Szaposznikow już nie pierwszy raz pro- 
wadzi budowy na Wołdze. Przed 20 laty budo- 
wał w pobliżu Kujbyszewa Syzrańską Elektro- 
wnię wodną. 10 łat temu kierował budową. 
Iwankowskiej Elektrowni wodnej w górnym bie 
gu Wołgi. Dziś stoi na czele budowy gigantycz 
nej Elektrowni Kujbyszewskiej. 

Ogromne .zmiany nastąpiły w tym okresie w 
technice budowlanej. Gdy budowano Syżrańską 
Elektrownię nie istniały jeszcze żadne maszyny 
budowlane, z wyjątkiem betoniarek. Przeciętne 
wyposażenie w energię elektryczną wynosiło 
0,1 KW na jednego robotnika. Przy budowie 
Elektrowni Iwankowskiej wyposażenie to wzro 
sło do 0,5 KW, zaś przy budowie Elektrowni 
Kujbyszewskiej wynosi ono już 3 KW. 

Obecnie na miejscu budowy pracują samo- 
bieżne ekskawatery elektryczne o pojemności 14 
m. sześć. Przybyły już też pierwsze soranery 
traktorowe o pojemności 6—10 m. sześć, Wkrót 
głębiarki, wydobywające 1.070 m. sześć. ziemi 
na zodzinę. 


i IK 11 = a AR 5 pa" 


Na Wołdze w pobliżu Kujbyszewa| 


INieżwykłe ożywienie zapanowało tej jesieni | przycumowano, a już wjechała na nią pierwsza 


| 


ce zaczną pracować wysokowydajne pompy - po | tych wspaniałych obiektów przybliży naród ra- 


— „U nas na budowie — powiada Szaposzni 
kow — wyeliminujemy prawie całkowicie pracę 
ręczną. Oto rezultaty stalinowskiej polityki u- 
przemysłowienia kraju!“ 

W rekordowym czasie ułożono w porcie pod 
wójne tory kolejowe, ustawiono 5 dźwigów, z 
których każdy podnieść może 5 ton ładunku. U- 
rządzenia dźwigowe są obliczone na wyładowa 
nie w ciagu dnia trzech składów pociągów. 


ZIMA NIE PRZERWIE ROBÓT 


Ze względu na to, że zbliża się okres przer- 
wania żeglugi, w przyśpieszonym tempie budu- 
je się drogi i prowadzi bocznice kolejowe do 
miejsca budowy osiedli robotniczych i do przy- 
szłej tamy. Dostawa ładunku nie powinna ulec 
przerwie nawet na jeden dzień. Przy budowie 
bocznicy kolejowej pracują tysiące ludzi. Błys- 
kawicznie rośnie nasyp, na którym natychmiast 
układa się szyny. Wśród budowniczych rozwija 
sie współzawodnictwo o najlepsze wskaźniki pra 
cy, o przedterminowe wykonanie planu robót. 

Lód skuje wkrótce wody Wołgi, nie zahamu= 
je to jednak prac budowlanych. Wręcz odwro- 
tnie, trwały i gruby lód umożliwi założenie na 
rzece pierwszych fundamentów tamy. Na lodzie 
ustawi się potężne kafary, które wbiją szpunty 
w niezamarznięty pod lodem grunt dna rzeki. 
Wiosną rozpocznie się kopanie dołów pod funda 
menty gmachu przyszłej elektrowni wodnej; w 
toku robót ziemnych ma być wykopane 4 milio 
ny metrów sześciennych ziemi. 


Na tej gigantycznej budowie wszyscy pracu- 
ją z entnzjazmem, wiedzą bowiem, że realizacja 


dziecki do komunizmu. 
A. Stiepanow 


+ 
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Majstra rzeźniczego na stanowisko kierownika 
masarni drobiu oraz 2 czeładników zatrudni od 
zaraz Centrala Spółdzielni  Mleczarsko-Jajczar- 
skich. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, uL Gdań- 
ska 184. 1084 


Starszego księgowego , księgowego ze znajo- 
mościa ks. materiałów, dwóch księgowych zatru- 
dni natychmiast P. K. S. Ekspozytura Spedycyjna 
la Łódź, Kilińskiego 61. Zgłoszenia wraz Z ży- 
ciorysem kierować do Oddziału Personalnego. 


PRZETARG 


Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane, Przed- 
siębiorstwo Państwowe Wyobrębnione, Oddział 
w Łodzi, uł. Piotrkowska 171, ogłasza niniejszym 
przetarg nieograniczony na dostawę: 

2 wozów rozstawnych nośności 2—3 t 
2 platform jednokonnych nośności 2 —3 t. 

Zalakowane oferty należy składać do Działu 
Zaopatrzenia S.P.B. w Łodzi przy ul. Uniwersy- 
teckiej Nr. 2 (róq Narutowicza) do dnia 19 gru- 
dnia 1950 r. do godziny 10 rano, gdzie nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert o godzinie 11 rano. 

Oferenci winni przyprowadzić w tymże termi- 
nie zaoferowane pojazdy na miejsce oględzin 
przy ul. Jaracza 57. 

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, częściowego wykorzystania oferty Í 
ewentualnego unieważnienia przetargu bez poda 
nia przyczyny. 1085 


Oprawy książek, księgozbiorów, map, pla- 
nów, plansz oraz wszelkie roboty introliga- 
torskie dlą instytucji państwowych i spół- 
dzielczych wykonują 
INTROLIGATORNIE SPÓŁDZIELNI 
WYDAWNICTW ARTYSTYCZNYCH 
1 UŻYTKOWYCH 
„POZIOM 
w Łodzi, uł. Piotrkowska 117, tel, 219-87, 
; 1071 


D1-24071 
OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO książeczkę 


z Ubezpieczałni na nazwi 
sko Domańska Helena. 
18190 
ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Pietrzak Teresa, 
18191 


ZGUBIONO  książćczkę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Orczykowska Alicja. 


18192 
ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Federowicz Włodzi- 


nierz. 18193 
ZGUBIONO legit. utz- 


niowską na rok 1949-50. . 


Kondratiuk Andrzei. 
18194 

ZGUBIONO kartę rozpo- 

znawczą na nazwisko Ma 


tuszkiewicz Ludgarda. 
18195 


ZGUBIONO legit. zw. 
zaw. ma nazwisko Wo- 
szczyk Marian. 18196 


ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Pikala Stanisław, 


18188 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wyd. przez 
RKU-Łask. Gąsiorowski 
Stefan, Kolumna, wieś 
Wronowice. 137 


ZGUBIONO legit. służbo 
wą Nr, 238 wyd. przez 
Inspektorat Szkolny w 
Kutnie'na nazwisko S 
nieczna Helena. 


T. 


